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Rzeczywistość często myli najbystrzejsze 
przewidywa ia. Któżby się mógł spodziewać, że 
zamach sofijski, przygotowany w Rosyi, choć nie 
przez urzędową Rovyę, wykonany z wielkim na- 
kt+dem sprytu i pieniędzy, obliczony na obalenie 
niezawisłości bułgarskiej, nic Bułguryi złego nie 
zrobi, owszem paksże jej wewnętrzną siłę i ener- 
gję, R natomiast sprawi caratowi nielada kłopot? 
(kazało się, że Bułgarya posiada tajnych policyj- 
nych agentów, jakimi pochwalić się nie może ani 
Jtosya, która setki milionów łeży na śledzenie 
różnych amatorów przewrotn, ani Francya która 
rudaby ze skóry wyskoczyć dia przypodobania się 
caratowi Zabójca Siełiwerstowa, choć znany 
z nazwiska, przeszłości, stosunków, fiziognomji, 
dotąd jednak nie jest wykryty; ogromne koszta, 
wyłożone na jego schwytanie, poszły na ma-ne. 
A tymczasem tajemniczy morderca Belczowa, czło- 
wiek, 0 którym nic zgoła me było wiadomo, już 
jest wykryty, najdokładniej zbadano wszystkie jego 
drogi, przeszłość, terażniejszość i jego pomocni- 
ków. Widocznie posiada Bułgarya za granicami 
swemi liczną służbę policyjną, nietylko bardzo 
zdolną, ale i patriotyczną, pracującą nie za pic- 
niądze, leez z miłości ojczyzny. A w tej ojczyznie 
bułgarskiej, w tym młodym kraju, który zaledwo 
skrzydła rozwija do państwowego lotn i mie ma 
długiej przeszłości, aby z niej mógł nauki czer- 
rać, wszystko podziw i szacunek budzi. Po 
nikczemopym mordzie, htóry wszystkich do żywego 
poruszył, nie uczyniono w Bułguryi żadnej czczej 
demonstrucyi przeciw przeczuwanym inicyatorom 
zbrodni, nie podniósł się avi jeden głos, do Ltó- 
rego mogłaby się Ro-ya przyczepić, żądzjąc sa- 
tysfakcyi za obrazę, lecz caly naród w nulczenia 
skupił się około rządu, wspierając jego poszuki- 
wania. I oto ta cicha praca przyniosła owoce, ja- 
kich nie dałby największy hałas, najbardziej 
efektowna demonstrucya, gdyby zresztą w ogóle 
hałasy i demanstracye kiedykolwiek i gdziekol- 
wiek dawały dobre rezultaty. Ta cicha praca dała 
to, że Bułgarya mogła wystosowić do Rosyi notę, 
żądająrą wydania mordercy Belczowa i jego po- 
mocników. O tym dokumencie pisze Magyar 
Hirlap : 

„Nota jest bardzo treściwa. Opowiada om i 
licznemi dowodami poniera, że niedawno p. Chi- 
trowo incognito jeździł z Bukaresztu do Odessy, 
tamı konferował z Bendereweni któremu dał do 
dysposycyt sporą kwotę; nastepnie, że Bendere- 
wowi dostarczono rewolwer, zrobiony umyślnie 
z wielką dokładnością i hbijący silnie na daieką 
mete. Pieniądze r rewolwer posłano z Odessy do 
Konstantynopola, gdzie już był najęty morderca. 
Nota opowiada gdzie tego zbrodniarza w Stam- 
bule przechowywano 1 jak wystarana się dlań o 
turecki paszport, za którym on przybył do Sofji; 
następnie jak ten morderca uciekał przez Serbję, 
Węgry i Bnkowinę do Rosyi i gdzie się teraz 
znajdoje. Wszystkie dane i dowody są tak dokła- 
dac, Że carstowi pozostaje tylko posłać policy:n- 
tów do mordercy I jego pomocników, aresztować 
ich i wydać Dułgary:. 

Tego się właśnie domaga rząd sefijski, po 
w.lując się na to, że przecież niedawno uczynił 
zadość rosyjskiemu żądaniu I wydali} z krajn tych 
niłulistów, których letę sporządzono w Peters- 
burgu. 

Przytem Stambuiów postawił rząd carski 
w przymusowej pozycyi, bo na dobę przed wy- 
stosowanieni noty, w rozmowie z redaktorem wę- 
gierskiego Magyar Hirlapu, oświadczył kategory- 
cznie, iż, jego zdaniem, urzędowa Rosya nic 
nie jest winna, wcale się nie mięszała do niecnega 
spisku i nie wiedziała o nim. Teraz więc ta urzę- 
dowa Rosja musi albo potwierdzić zdanie o niej 
Stambułowa i wydać zbrodnarz», albo — nie 
wydać go i jego pomocników 1 przez to pokazać 
całemu światu, że Stambułow za dobrze o niej 
sądził. j : 

Czy wyda? Jesteśmy pewni, że mie. Ona nie 
sobie nie robi z opiuji europejskiej. Wprawdzie 
nie idzie jej o los mordercy; niechby go Bułgarya, 
albo kto inny powiesił — oua go opłakiwać uie 
będzie. Ale idzie jej o to, żeby wszyscy spiskowcy 
z balkańsiiego Wschodu, wszystkie tamtejsze wye 
wrotowe żywioły uważały Rosyę za świątynię. 
w której bezpiecznie mogą się chronić. Wydać 
mordercę sofijskicmu rządowi, wszak to znaczy 
obudzić nicufność we wszystkich agitatorach tera- 
Źniejszych i przyszłych, a któż wie. ile jeszcze 
razy i do jakich celów będzie ich Resya potrze- 
bowała! Ma ona teraz doskonałą sposobność do 
pokazania, że jej polityka wscbodnia nie ma nic 
wspólnego ze zbrodniami różnych bandytów; nože 
pokazać, że czyuy jej idą w parze ze słowami 
pokojowemi, których mie szczędzi, ale tego nie 
zrobi, wykręci się jakimiś scfizmatami i nimi jesz- 
cze raz zadziwi Europę. Ale już potem żadnych 
złudzeń nie będzie. 
A śmiałość i zręczność Stambułowa jest tak 
imponująca, jak polityczny rozum bułgarskiego 
narodu i jego mądry patriotyzm. 
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Z Belgradu donoszą, że byly król Milan wy- 
stosował do regenryi pismo, w ktorym zawiadamia, 
iż pragnąc polożyć koniec konfliktowi dynastyczne 
mu, postanowił opuścić Serbję i nie wracać do 
niej wcale aż do pełnoletności króla Aleksandra. 
Regencya przedstawiła to pismo skupczynie, któ- 
ra w piątek wieczorem przyjęła do wiadomości to 
Milanowe postanowienie I uchwaliła podziękować 
Mu za to i zarazem uświadezyć, iż teraz rząd ma 
Obowiązek skłonić eks królowę Natalję do takiego 
Samego postanowienia. Tak nareszcie sprawą ta 
Się skończy. Zapewne pani Natalja zrobi sobie 
jeszcze tę przyjewność. że urzędnicy mibisteryajni 
spakują jej rzeczy, spytają gdzieby jechać chciała 
i do granicy kupią bilet. To jest osoba, ktora nie- 
które przyjemności lubi do dna wyczerpać. Milan 
mniej jest chciwy wrażeń. 
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W niemieckiej prasie wciąż trwa spór o to: 
jaką jest w tej chwili sytuacja międzynarodowa, 
pokojową, czy „dającą do myślenia „? Norddeutscher- 
ka i Berl. Polit. Nachr. stale utrzymują, że 
sytuacja jest pokojową. National. Ztg.. monachij- 
ska Allg. Zig. i Gazeta Krzyżoua spodziewają 
się wojny w tym roku, a Post i kilka innych 
mniemają, że nie jest ani pokojową, ani groźną, 
lecz niewyraźną, „dającą do myśleni:.* Mówiąc o 
tym sporze przed kilku dniami, zwróciiiśmy na 
to uwagę, że jest on związany z grą giełdową 
Ten związek zapewne i teraz istnieje. Zabawne 
jest czytać przewidywania wojenne kilku publicys- 
tów w takiej chwili, gdy Monarcha austryacki z 
wysokości tronu wyraża naczieję w skuteczność 
usiłowań, dążących do utrzymania p koju. Wbpra- 
wdzie Cesarz nie powiedział, że pokój będzie z 
całą pewnością, lecz gdzież jest człowiek, który 
mógłby to powiedzieć? Dość, że są szezere i po 
tężne usiłowania, — to wszystko, co w ludzkiej 
mocy. I dla tego to głośne rozprawy prasy nie- 
mieckiej nie sprawiają w Iiuropie żadnego wra- 
żenia: na ligę społeczeństwa liczą jak na Zawiszę 

. 4 Berlina donoszą, że ustępuje ostatni już 
minister z bismarkowskich czasów, cichy i spo- 
kojny p. Maybach, minister komunikacyj. Zwy- 
czajem pruskim, bierze on długi urlop, który 
będzie wstępem do dymisyi, i wyjeżdża do Sak- 
sonji. B'smarkowskie Stamb Nuchr opłakuje to 
„zacieranie śladów wielkiej epoki. 
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Uroczyste otwarcie obu Izb Rady 
państwa mową tronową Cesarza odbyło 
się z ceremonją może jeszcze wspanialszą, 
niż to miało miejsce przed sześciu laty. 
Trudno określić, w ¿czem to leżało, lecz 
cała sala, posłowie i parowie, jakoteż i 
publiczność, czuli i okazywali to swojemi 
fizjognomiami, że chwila jest niezwykłej 
wagi, 2e zanosi się na nowy, odmien- 
ny perjod w rozwoju państwa, pe- 
rjod, który nie da się ująć w żaden zna- 
ny szablon, ale wymaga innej ad hoc me- 
tody postępowania. Mowa tronowa zazna- 
czyła wyraźnie tę doniosłość i to znamię 
chwili. Czerwoną nicią, która się wzdłuż 
całej mowy wije, ideą fundamentalną, 
którą az cztery razy w różnej formie mo- 
wa podnosi z nadzwyczajnym naciskiem, 
jest potrzeba zawieszenia sporów polity- 
czno-narodowościowych, odroczenia postu- 
latów partyjnych, zdobyc'a się na zapar= 
cie siebie, na złożenie w ofierze do czasu 
na rzecz wspólnego dobra, na rzecz pań- 
stwa i całej ludności, życzeń partykular- 
nych, a oddania całego czasu i sił pracy 
fachowej w każdym zakresie, sprawom 
naglącym, które wszystkich zarówno ob- 
chodzą. Program w tej myśli przez mowę 
tronową wzspecyfikowany jest wszech- 
stronnym, może on wypełmć całe lata 
akcji parlamentarnej. Obrjm:je bowiem 
sprawy i ważue i nagiące dla wszystkich, 
a między niemi postulat nasz, zaprowadze- 
nie wydziału medycznego we Lwowie 
postulat ten osobno podnosi. Również 
trzeba zaznaczyć, że sprawa regulacji rzek 
postawiona została jako państwowa, wy- 
magająca wielkiej dotacji, a nie wyłącznie 
jako galicyjska, więc jako prezent dla 
Galicji. Nie wym'eniono osobno regulacji 
waluty. Niektórzy stąd wnoszą, że sprawa 
nie dojrzała dotąd, nam się jednak zda- 
je, że nie mówi się o tem, co jest zanad- 
to drażliwe, tak, że każde zdanie mogłoby 
ewentualnej akcji zaszkodzić, dać powód 
do niepokoju, lub wyzysku przez spe- 
kulację. Reforma zaś podatków stałych 
zapowiedziana została jako ulga cięża- 
rów, przez ich sprawiedliwe rozłożenie. 
W tem, jak i w zapowiedzianych socjal- 
nych ustawach przejawia się rys zna- 
mienny dążności do przywrócenia har- 
monji społecznej Inne sprawy, jak kodeks 
karny, procedura cywilna, taryfy trans- 
portowe, mówią same za siebie. 


Mowa tronowa, stawiając jako zasadni- 
czy postulat sytuacji status quo pod wzglę- 
dem gry partyjnych programów, określa 
przytem wyraźnie ten słałus quo w sposób 
niemniej znamienny i stanowczy, podnosi 
bowiem utrzymanie autonomji, czyli ubez- 
pieczenie odmiennych interesów, różnoli- 
tych stosunków krajów i ludów, które ma- 
ją w ramach jedności państwa przez kon- 
stytucję zagwarantowane równouprawnie- 
nie. Dla tego też położony został taki 
szczególny nacisk na zaniechanie uprze- 
dzeń, na szanowanie opinij przeciwnika, 
jako zaś przykład stosowania tych zasad, 
tej metody, oso b no jest podniesioną, ja- 
ko sejmowa sprawa, ugoda czesko- 
niemiecka. I powiedziano, o czem tyle- 
krotnie wbrew pustym okrzykom was za- 
pewniałem, że sprawa ta pomyślnie jest 
wdrożona, a jej wypełnienie i dokonanie 
Jest ustawicznem, bez przerwy zadanięm 
rządu, 
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Mowa tronowa odzywa się tedy do 
wszystkich pod względem potrzeby nowego 
postępowania; ustęp o zaparciu się, o umiar- 
kowaniu, zwrócony jest do wszelkich skraj- 
nych żywiołów, czy kleryl.alnych, czy antise - 
mickich, czy reakcyjnych, czy radykalnych ; 
ustęp zaś o ugodzie jest potępieniem młodo- 
czechów, a wyraża uznanie dla lewicy. Ostatni 
ustęp o autonomji i równouprawnieniu 
utrzymuje ten sam, dotychcza- 
sowy charakter rzś*lu i systemu, 
w którym jest miejsce 1 dla lewicy i dla 
prawicy, skoro polityka partyj jest usunię- 
tą, bodaj odroczoną, a następuje z wrot 
do fachowej pracy parlamentar- 
nej. Mowa tronowa tym sposobem rozwi- 
ja szczegółowo program styczniowy — 
więc odpowiedź na nią w adresie nie bę- 
dzie przedstawiała żadnych trudności. 

Zewnętrzny wygląd uroczystości był 
imponujący : cały ceeremonjał dworski, 
gwardje w tygrisich dolmanacb, na trybu- 
nach cało dyplomatyczne, damy i dzienni- 
karze, na sali różnobarwny obraz strojów 
świeckich i duchownych, cywilnych i woj- 
skowych, urzędowych i narodowych, a 
między temi delje i kontusze, w których 
przybyli pp. Potocki, Lanckoroński, Ludwik 
i Antoni Wodziccy, Czartoryscy, Sapieha, 
Madeyski, Gołuchowski i inni. Okrzyki 
na cześć Cesarza rozbrzmiewały również w 
różnych językach. Brawo odezwało się raz 
tylko, przy ustępie o zapewnionym 
pokoju. 


Cesarz czytał wyraźnie, powoli, ale 
niebardzo głośno, tak, że druga połowa sali 
słyszała niezupełnie d-kładnie. Ale Mo- 
narcha nasz wygląda świeżo, pełen sił i 
ochoty do pracy. To też pracuje teraz tak 
samo gorliwie i niemal bez wytchnienia od 
5 rano do 10 wieczorem, jak dawniej. 

Oby Wszechmocny Bóg zachował nam 
ukochanego naszego Cerarza w jak naj- 
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Koresponilencje. 


Petersburg 2 kwietnia. 

(3) Przedmiotem ogólnej uwagi, sporów na- 
miętnych, gniewu jednych, radości drugich jest 
carski reskrypt do finlardzkiego sejmu. Jest to 
w istocie akt ważny, który podaję w całości, pier- 
wej jednak uważam za właściwe opisać sytuację, 
która wywołała ulożenie tego dokumentu. 

Od lat kilku czynownictwo ostrzy zęby na 
Finlandyę; rosyanizowanie jej przedstawia się 
wiecznie głodnym popowiczom jako operacja bar- 
dzo rentowna. Przed dwoma laty wszystko już 
było gotowe do rozpoczęcia akcji russyfikacyjnej. 
Car pojechał do Iłelsingforsu i miał publicznie 
zwiastować nową erę. Fialandczycy wiedzieli o 
tem, lecz ziwniast dąsów, witali cara tak serde- 
cznie, z takim zapałem, że go rozzbroili: wrócił 
do Petersburga, nie zrobiwszy nic z tego, co było 
ułożone. Czynownicy nie dalı za wygranę, zwol- 
nili tylko tempo. Powoli zaczęły ich dzienniki 
dowodzić, że nie ma żadnego sensu granica celna 
między caratem a wieikiem księztwem, osobna 
moneta finiandzka, osobna poczta i t. d. Pomału 
zaczęto robić szczerby w tych instytucyach, a je- 
dnocześnie zamianowano w Petersburgu komisję 
prawniczą, której poiecono obmyśleć sposób za- 
stosowania do Finlandji rosyjskiego cywilnego i 
karnego kodeksu. Przerazili się Finlandczycy i 
zaczęli robić manifestacye, damy włożyły żałobę, 
dzienniki pojawiały się w czarnych obwódkach ze 
stosownemi artykułami, sklepy sprzedawały bran- 
solety w kształcie łańcuchów, cierniowe krzyże, 
studenci demonstrowali, —- słowem, działo się, 
jak u nas przed trzydziestu laty. Patrzyli na to 
czynuwnicy i zacierali ręce. Według ich rachunku, 
powinna była nastąpić ruchawka, a potem ciężka 
pięść stłoczyłaby Finlandję 1 czynownicy mieliby 
wspaniałą ucztę. Ale wytrawni obywatele wiel- 
kiego księztwa zdołali w porę powstrzymać Swój 
naród od zgubnego przedsięwzięcia. Sejm wysto- 
sował do cara adres tak gorący, tchnący miło- 
ścią i przywiązaniem do dynastyi i taką uiewzru- 
szoną wiarą w świętość carskich przyrzeczeń, że 
dwór znowu był rozbrojony. Car skłaniał się do 
zaniechania wszelkich eksperymentów, długo to- 
czyła się wałka dworu z czynownictwem, kilka 
razy wzywano do Petersburga namiestnika fin- 
landzkiego — i nareszcie zwyciężył potężny wpływ 
potrójnej głowy czynownictwa: Pobiedonoscewa, 
Manasseina i Wyszniegradzkiego. Reskrypt tak 
brzmi: 

„Do jeneraluego gubernatora Fiulandyi! Po 
otwarciu przez Pana na mój rozkaz, dany 8 stycznia, 
sejmu posłów finlandzkich, podali mnie marszałek 
i przedstawiciele stanów wiernopoddańczy adres, w 
którym uważali za swój obowiązek podać do mej 
wiadomości to, że w kraju panuje niepokój z powodu 
niektórych zarządzeń, zamierzonych przezemnie celem 
ściślejszego złączenia wielkiego księztwa z inuemi 
częściami rosyjskiego państwa. Moja ustawiczna 
troskliwość o dobrobyt i rozwój Fiulandyi, również 
jak liczne dowody mej życzliwości i zaufania, jakiem 
zawsze obdarzałem ludność wielkiego księztwa nie 
usprawiedliwiały owcgo zaniepokojenia. To smutne 
zjawisko mogło powstać tylko w skutek fałszywego 
rozumienia podstaw, na których spoczywa stosunek 
wiełkicgo księztwa do rosyjskiej monarehji i naj- 
wyższej władzy, Oraz rozpowszechnienie się tego 
błędna w szerokich warstwach ludności z oczywistą 
szkodą jej realnych intepesów, Cały kraj filaudzki 
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-od początku tego stulecia, a część tego kraju jeszcze 


przedtem stanowiła własność i integralną część ro- 
syjskiego państwa — i z woli š. p. cara Aleksandra 
1 otrzyniała odrębne wewnętrzne urządzenia i naj- 
łaskawsze zapewnienie utrzymania Ba zawsze wszystkich 
praw, przywilejów, religji i zasaduiezych ustaw. Te 
zapewnienia były potwierdzone przez moich poprze- 
duików na tronie. Wszystkie te prawa i przywileje, 
«drębna organizacja kościoła i ustawy nietylko aż 
do dziś pozostały w mocy nienaruszone, lecz jeszcze 
w liejediem znakomicie rozszerzone. jak tego wy- 
magaly potrzeby ludności. W ten sposób los wiel- 
kiego księstwa pod rosyjskiem beriem przedstawia 
dowód, że przytączenie tego kraju do Rosji nie prze- 
szkadzu rozwojowi jego lokalnych iustytucyj, a do- 
brobyt, zdobyty przez Finlavdyę, wskazuje niezbicie, 
że owo przyłączenie odpowiada własnym interesom 
tego kraju. Tem niemniej niezgodność niektórych 
instytucyj finlandzkich z ogólnemi ustawami państwa 
i niedostatecznie przez nstawy określony stosunek 
wielkiego księztwa do monarchji daje niestety powód 
do opacziego pojmowania faktycznego znaczenia 
środków, które będą przedsięwzięte celem spojenia 
różnych części państwa w jednę calość. Spodziewam 
się, że rozsudek fi:landzkiego narodu błąd ten zro- 
zumie i w trataem rozumieniu wlasnego interesu dą- 
żyć będzie do większego ustalenia związków, łączą- 
cych Finlandyą z Rosyą. Polecam Panu zawiadomić 
w mojem imieniu mych wiernych poddanych w Fin- 
laudi, że skłonuy jestem nadal obdarzać naród lin- 
landzki moją życzliwością, troskliwością i „aufan:em, 
przestrzegać nadanych mu przez rosyjskich monar- 
chów praw i przywilejów i że wcale nie jest moim 
zamiarem zmieniać podstaw urządzeń, ua których 
spoczywa wewnętrzny zarząd kraju. Wierzę w prawdzi- 
wość wiernopod lańczych uczuć, wyrażonych w adre- 
sie marszałka i przedstawicieli stanów, serdecznie Za 
nie dziękuję i spodziewam się, że oddana mi luduość 
Finlandyi zgodnie popierać będzie moje zamiary, d3- 
żące do ustalenia państwowego związku wielkiego 
księztwa z całem państwem”. 

W treści tego reskryp!'n występuje więc wy- 
raźnie wpływ dwóch prądów: czynowniczego 1 dy- 
nastycznego. Na razie zapędy russ-fikacsjne będą 
ograniczone do „ustalenia p ństwowego związku.” 
Resztę spełni przyszłość. Dodać jeszcze muszę, 
że nie dobra wola monarchów rosyjskich nadała 
Finlandji odrębność, jak to mówi reskrypt, lecz 
w traklacie pokojuwym z Szwecją, zawartym w r. 
I18U5 w Hredrikshamnie, zawarowano Finland) 
wszystkie prawa i przywileje, oraz podział na 
cztery stany: rycerski, duchowny, mieszczański i 
włościański, z tem postanowieniem, że traktatowe 
przywileje, uadane w latach 1772 i 1789 :z¢- 
ściom  Finlandji, już wtedy należącym do Rosyi, 
będą rozciągnięte na cały ten kraj 

Nareszcie się skończył długi w tym roku ro- 
syjski karnawał i zaczął się post. Z wol cwa i 
duchowieństwa jest on tak surowy, że nawet mu- 
zykom wojskowym nie wolno grać na ulicach, gdy 
pułki maszerują, w restauracyach nie wolno grać 
na „orkestronach*, wszystkie swawovlne muzy pa- 
szły na odpoczynek. Za to kwitnie gra w karty. 

Jednym z ostatnich baulów byl... żydowski! 
Tak się on wyraźnie nazywał i takim w istovie 
był} lto w stolicy państwa, które ściga dzieci 
Izraela! Olbrzymi tłum się zebrał w szlacheckini 
klubie, widziałeś same garbate nosy, adwisłe wargi 
i charakterystyczae podbródki. Brylautów było tyle, 
że zdawało się, iż wszystkie jakie są w stolicy, 
tu się zebrały. A publiczność jakaż? Bankierzy, 
lekarze, mnóstwo adwokatów i stu siedmdzicsię- 
ciu sześciu dziennikarzy — ni mniej, ni więcej. 
To wiele tłumaczy. Jest też rzeczywiście tak, że 
tylko trmowi dziennikarze są prawosławni, a 
reszta członków redakcyj — żydzi, nawet w anti- 
semickich pismach, nawet w śc:śle prawosławnych 
i panslawistycznych. 

Wiecie, że wielkim księznom, z domu księż- 
nieczk m piemieckim, które dotąd za 'howały swe 
protestanckie wyznanie, bardzo zaczęto dokuczać 
żądając, aby przeszły na prawosławie. Z teg» po- 
wodu podo*no dzieją się okropne Sceny, a oto 
teraz Wielka księżna Elżbieta, żona w. ks. Kon- 
stantego Konstuntynowicza, stryjecznegu Irata ca- 
ra, rzuca męża i Rosyę, aby jeno zachować swą 
wiarę, i wraca do rodziców, do Altenburgu. 


Promocja sub auspie: s Imperatoris. 


Kraków 11 kwietnia. 

Dziś odbyła się w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim promocja sub auspiciis Imperatoris p. Sta- 
nisława Wróblewskiego na doktora praw. 

() godz. *„12 przed południem zebrali się 
członkowie senatu akademickiego, oraz profesoro- 
wie Uniwersytetu Jagiellońskiego w sali Senatu 
akademickiego, stąd poprzedzeni berłami rektor- 
skiemi i wydziałowemi, udali się do Auli. Orszak 
zamykał Rektor prof. dr. Zakrzewski, w towarzy* 
stwie prorektora prof. dr. Korczyńskiego. Przy- 
szedłszy na salę. zajęli wszyscy miejsca dła uich 
przygotowane. Skoro nadszedł JE. p Namiestnik 
br. Badeni, wyszli na jego spotkanie do drzwi 
sali rektor i dziekan Wydziału prawniczego, po- 
przedzeni berłami rektorskiemi. Przy wejściu p. 
Namiestnika do gmachu i na salę powitała go 
muzyka 13 pułku piechoty fanfarą. P. Namestnik 
wraz z p. delegatem Kuczkowskim usiadł przy 
osobnym stole, na podniesieniu umieszczonym opo 
dal grona profesorskiego. Na katedrze zajęli miej 
sce rektor i promotor dr. Kasparek. 

W przepełnionej sali w pierwszym rzędzie 
krzeseł zasiedli: p. wiceprezydent Madejewski, p. 
nadprukurator Szymonowiez i dyrektor policji dr. 
Korotkiewicz, pułkownik 13 pułku piechoty P- 
Iłóchstmann, kapitan 56 pułku piechoty Ścheiu- 
pilug, madporuczuik Styka i Adamowicz, Oraz 
wielu oficerów tak 13, jak 56 pułku piechoty. 
Była też w sali rodzina kandydata p. St. Wró- 
blewskiego i bardzo wiele pań i młodzieży akade- 
mickiej. ? =... i 

Žaraz po przybyciu p. Namiestnika wszedł 
w todze na salg kandydat p. Wróblewski i stanął, 
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 

sie należy do Administracji 
„Przeglądn* we Lwowie 

przy ulicy Sykstuskiej L. 45 + Zmiana 
zamaejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna 

Uprasza sie prennrmerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach ravza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscocą pronum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J, Waźuegu, ulica Czarnieckiogo 5. 


ci przy nl. Karola Ludwik» 5 
ol, Jaglallańnkiej ilezba 4 


NE a ul, Ńląwackiago (obok łazienek Diany) 
Bioro dzienników, ul Karola Ladwika liczba 9 


_ Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Długość dnia g. 13 m. 19. 
Przybyło ćnia 4 mię, 


otoczony dwoma burlami, przed katedrą, zwrócony 
ku p. Namiestnikowi. 

Dziekan Wydziału prawa prof. dr. Kleczy:.- 
ski zaur ł pierwszy gł s: 

Ekseelencjo p. Namiestniku, Magaińcencjo 
panie Rektorze, dostojni pp Senatorowie i czł n- 
kowie Wyd.iału! Mam zaszczyt przedstawić panom 
p. StanisławąeW róbl =wskiego, ukończonego slu ha- 
cza prawą Řaszego Uniwersytetu, syna prze:nyslow= 
ca z okolic Krakowa, który po çhwalebnem ukoń- 
czeniu gimnazjym III w Krakowic, złożył Świetnie 
egzamin do,rziłóści, tak, iż zwrócił uwagę ów- 
cwsnego inspektora szkolnego ś.p, Czarkowskiezo 
*najomością języków klasycznych : bvstrością u- 
mysłu. Zapisany na Wydział prawa naszego Uni- 
wersytetu, z roku ua rok składa dowody pilności, 
w kollokwiach, pracach seminaryjnych i cgzawinie 
bistoryczno-prawniczym, czem powodowane wladze 
akademickie i Wydział krajowy przyznają mu je- 
dao z najlepszych stypendjów, jakiemi mogą roz- 
porządzać, dla ułatwienia mu kształcenia. Po ukoń- 
czeniu studjów sklada egzamina ścisłe, potrzebne 
da uzyskania st'puia doktora prawa, z odznacze- 
niem i w sposób dowodzący jasnego rozumienia 
tego, co się uczył i oczytania w literaturze. To 
też, skoro p Wróblewski wniósł podanie do tro- 
nn o przyznanie mu zaszczytu odbycia promocji 
sub auspiciis Imperatoris, władze akademickie, 
uznając go godnym w zupełności tego odznaczc- 
nia, poparły usilnie jego podanie, polecając go ła- 
sce Najj. Pana. 

I tak dziś odbędzie się uroczysta promocja 
mająca znaczenie i dla Uniwersytetu i dla kan- 
dydata. Uniwersytet jest złączeniem ciała wykła- 
dającego młodzieży — obchodzi więc go wszystko, 
co dotyczy tej ostatniej. Powodzenie młodzieży 
jest jego powodzeniem, a w uroczystości dzisiej- 
szej tem żywszy bierze udział, że jest ona naj- 
ściślej związana z jego celem szerzenia nauki, 
rozwoju młodych ś.ł i talentów. Dla ciebie, panie 
kandydacie, akt ten uroczysty ma wielką donio- 
słość. Dzieli on życie twoje na dwie połowy: je- 
dna z nich, przebyta z niniejszą chwilą, to przy- 
gotowanie do życia. do zawodu, do pracy obywa- 
telskiej. Spotyka cię dziś zaszczytne uznanie, żeś 
w ciągu tego okresu sumiennie wypełnił swoje 
obowiązki: z początku przez miłość dla rodziców, 
w dojrzalszym wieku przez zamiłowanie dobra i 
prawdy. Uroczystość dzisiejsza mówi ci, że chwa- 
lebnie spełniłeś obowiązki; ale mówi ci zarazem, 
że mając talent, nic masz go zakopać bezczynnie 
w przyszłości, ale użyć na dobro ojczyzny i Spo- 
łeczeństwa, abyś u schyłku drugicj epoki tweżo 
życia mógł od współziomków uzyskać uznanie 
chłubme dokonanego żywota. U nas, często nie- 
stety, nadzieje, jakie starsze pokolenie kładzie ba 
karb zdolnego młodzieńca, nie usprawiedłiwiają 
się w ciągu dalszego jego życia. Otóż obecnie 
aflma Muler Jagellonica składa ci życzenia, abyś 
sil} woh i charakteru pokonał slabości ludzkie — 
siłą wiedzy : talentu zmogł przeszkody i spełnił 
obowiązki, jakie na każdtgo Folaka składa ciężko 
utrapiena Ojczyzna. Megniticencjo, upraszam, abyś 
przychylił się do prośby p. St. Wróblewskiego i 
przyzwohł promowować go na doktora. (Brawo). 

Na wezwanie to powstał rektor prof. dr. Za- 
krzewski i wypowiedzał mowę. którą tu w stre- 
szczeniu podajemy: 

Na wstępie ocenił p. Rektor podniosłe zva- 
czenie tcj uroczystości, przedstawił różnicę mię- 
dzy p'omocją sa dawnych czasów, kiedy stopień 
doktora etrzymywało się zazwyczaj po dłuższej 
działalności naukowej, a promocją w stosunkach 
nowożytnych, kiedy duktorat stanowi zakonczenie 
studjów na uniwersytecie i otwiera dopiero drogę 
na przyszłość do dalszej pracy bądź to naukowej, 
bądź też w życiu praktycznem, i dla tego tylko 
w wyjątkowych warunkach sprowadza szczególne 
jeszcze odznaczenie doktoranda, który skuteczną 
pracą i niezwykłą zdolnością, zawsze od lat naj- 
młodszych dał się poznać chlubnic. Promocja sub 
auspiciis Irperulovis, właściwa naszej monarcbji, 
jest zgodną z całym jej charakterem, bo jest 
ozuaką. jak wiclką laską i troskliwością obdarza 
Najjaśniejszy Pan już kształcącą się młodzież; 
nigdzie zaś na Świecie nie ma tak wielkiej miło- 
ści i czci dla Najdostojniejszej Osoby Monarchy, 
jak właśnie w państwie naszem. Zwróciwszy się 
potem do doktoranda, podniósł, do czego to ta 
łaska najwy/sza i zaszczyt. który go spotyka, obo- 
wiązuje go na przyszłość i jak to wytrwałą służbą 
publiczną dla dobra społeczeństwa musi się starać 
za nią odwdzięczyć. 

Dziękował dalej imieniem Uniwersytetu JE. 
p. Namiestnikowi, że swym osobistym udziałem 
składa nowy dowód życzliwości nieomiyłnej dła 
wszystkich spraw jego; a nakoniec rozwiódłszy 
się dłużej nad licznemi powodami, jakie ma cały 
kraj w ogólności, a szczegółniej Uniwersytet Ja- 
gielłoński, żeby zawsze wspominać z najwyższą 
miłością i wdzięcznością i z najgłębszą czcią imię 
Najjaśniejszego Pana, wzniósł na cześć Jego trzech- 
krotny okrzyk. 

Zgromadzeni powtórzyli z zapałem okrzyk, 
poczem muzyka odegrała hymn ludowy, którego 
wszyscy obecni stojąc wysłuchali. 

Po udzieleniu pozwolenia na promocję ze 
strony Rektoru, wypowiedział promotor prof. Ka- 
sparek rotę przysięgi, A kandydat śŚlubował na 
skrzyżowane berła. słowy : spondeo ac polliceor. 
Podczas przysięgi wszyscy Z miejsc powstali, a Pro- 
motor wręczył nowo kreowanemu drowi dyplom, 
przedstawił go p. Namiestnikow, i powitewszy 
nowego kolegę-doktora, złożył mu _ najszczersze 
życzenia, by w twardszej, niż przebyta, bo w szko- 
le życia również chlubmie się odznaczał, a za%0- 
bny w zdubycze wiedzy i zbrojny nieskazitelnym 
i silnym chrakterem i niczłomnym hartem du- 
szy. pozostąwił wszędzie owoce pracy skutecznej, 
przynoszące mu p'awdziwy Zaszczyt, a spoleczeń- 
stwu pożytek prawdziwy. Wreszcie zwrócił się 
protesor dr Kasparek do p. Namiestnina, by 
raczył oznajmić dopiero-co mianowanemu Do: 
ktorowi zaszczytue uznanie, jakie z łaski Najj. 
Pana, najwyższego orędownika umiejętności i sztu- 
ki, za wytrwaią pracę na niego spłynęło. 


ta 


P- Namiestnik przemówił w te słowa: 

W ciągu ostatnich lat kilku po raz trzeci 
mam zaszczyt przewodniczyć na Uniwersytecie 
Jagiellońskim uroczystej promocji sub auspiciis 
Imperatoris. 

Fakt ten zasługuje, by go podnieść z po 
dwójnych względów. Młodzież uniwersytecka, po- 
mna łask i dobrodziejstw, których naród nasz do- 
świadcza na każdym kroku od Najmiłościwiej nam 
panującego Cesarza i Króla zwraca się z zaufa 
niem ku Jego Najdostojniejszej Osobie, ilekroć 
sądzi, że spełnione są warunki, od których pro- 
mocja pod auspicjami Monarszemi jest zależną. 
Objaw to pocieszający, bo Świadczy © rozpo- 
wszechnionem uczuciu wdzięczności między mło- 
dzieżą polską, a uczucie wdzięczności może w o0- 
góle tylko uszlachetniać i podnosić każde serce, 
szczególniej zaś serce młodzieńcze. 

Powtarzający się fakt promocji w tych pod- 
niosłych warunkach Świadczy także o żŻrwo- 
tności Uniwersytetu Jagiellońskiego Czyż mo- 
żna piękniej użytkować i uczcić tę wspaniałą 
aulę, z łaski Monarchy wybudowaną, jak pro- 
mowując w niej doktorów pod Jego Najwyższym 
Patronatem. 

Stopień doktora to najwyższy stopień nau- 
kowy, na który stać Uniwersytet Jagielloński; sa- 
ma promocja zatem jest już sktem poważnym i 
uroczystym. Jeżeli ona się jednak odbywa pod au- 
spicjami Najjaśniejszego Pana, dowudzi, prócz 
nabytego najwyższego stopnia nauki, i czegoś wię- 
cej jeszcze. Promocja taka daje temu, który na 
nią zasłużył, Świadectwo, że przez lat długich 
szereg z wytrwałością i bez przerwy spełniał swo- 
je obowiązki sumiennie i wzorowo i że pałożył 
podwałinę, by stać się pożytecznym i zacnym oby- 
walem swego kraju. Koleje młodego człowieka 1mo- 
gą być w późniejszem Życiu ró'ne, ale nie wie- 
rzę, aby młody człowiek, który od lat najmłod- 
szych spełniał Swe obowiązki gorliwie i sumien- 
nie, mógł się później wykoleić. 

Wysokie poczucie obowiązku po wierze — 
tarcza najlepsza przeciw wszelkim zboczeniom. 
Jeżeli młodzież uniwersytecka spełniając sumieu- 
nie swoje bezpośrednie zadanie, ma jeszcze czas, 
który chce poświęcić pracom ubocznym z zada- 
niem uniwersyteckiem Ściśle niezwiązanym, i je- 
żeli z zapałem młodzieńczym rwie się do pracy i 
po za jej zakresem leżącej, nikt jej z pewnością 
tego za złe nie poczyta, przeciwnie, ale pod wa- 
runkiem, by to się działo bez ujmy dla powoła- 
nia bezpośrediego i by przystępowali młodzi lu- 
dzie do pracy nie jako mentorowie. tylko jako 
uczniowie, nie jako przewódzcy, tylko jako pomo- 
cnicy. Jednem słowem chodzi o to, by się obra- 
cać w ramach sumiennie i rozumnie pojętych obo- 
wiązków, a wtedy nie będzie ani waśni i niesna- 
sek, an! niedojrzałych pomysłów, ani sprowadzo- 
nych, sztucznie hodowanych haseł 

Doktorand dzisiejszy jest dła mnie wzorem 
obowiązku spełnionego, wskazuję go zatem zebra- 
nej tu mł dzieży uniwersyteckiej jako przykład, 
Wdz ęczni mu jesteśmy wszyscy za dostarczenie 
nam tego przykładu! Podnoszę tu z chlubą dia 
niego, iż w tak młodym wieku już się odznaczył 
i wręczam mu nagrodę. na którą sohie zasłużył, 
ten upominek, który otrzymuje z łuski Jego Ces. 
Król. Apostolskiej Mości. 

Życzę Ci panie Doktorze, by ten upominek 
był ci nietylko pamiątką wzorowo odbytych 
nauk, ale zarazem i wskazówką, jak dalej w ży- 
ciu postępować winiepeś, by stac się goduym i 
pożytecznym obywatełem tego kraju i pozostać 
wiernym synem tej ziemi. 

Przy zakończeniu swego przemówienia wrę 
czył p. Namiestnik Drowi St. Wróblewskiemu pier 
ścień brylantowy z literami F. J. i napisem: Wi- 
ribus unitis. 

Dr. St. Wróblewski podziękował nastę 
pującemi słowy : 

Przystępując do tego dla mnie tak wielkiego 
i uroczystego aktu, niech wolno mi będzie wypo- 
wiedzieć słowa wdzięczności tym wszystkim, 
którzy mi do uzyskania łaski Monarszej byli po- 
mocą i przykładem. Więc najpierw dziękuję naj- 
droższym moim Rodzicom, o których wpływie na 
moje życie mówić byłoby zbytecznem, a których 
wzkazówki i nauki rozwinęły u mnie przeko: a- 
niec, że pracować trzeba, wpoiły poczucie nbowiąz- 
ków i dobrę wolę spełnianiu ich wszędzie i za- 
Wasze. 

Z kolei przyjmijcie odemnie serdeczne dzięki 
cecigodni moi Profesorowie. kształcą: unysł i 
tormując charakter, wskazaliście mi kierunek dzia- 
łania; nauczyliście, jak pracować trzeba. W Wa- 
szych ustach suchy ! martwy przedmiot nabierał 
życia, stając się organiczną częścią ob:auego Za 
wodu; praca na łonie Almae dMutris. pod Wz- 
szem okiem nie mogła być ciężarem — musiała 
się stać przedmiotem zamiłowania. 

Nie do mnie należy kreślić ogółne znaczenie 
i daniosłość odbywającej się obecme uroczystości; 
dzień ten uświetniony obecnością J. E. p. Na- 
miestnika dla mnie csobiście to zaszczyt najwjż- 
szy, za który dzięki składam Najmiłościwszemu 
Panu. Wrażenie chwil dziś przehytych zostanie 
mi wiecznie w pamięci, a będzie bodż em i za- 
chętą, by z całych sil służyć wiernie Monarsze i 
krajowi. 

Na złożeniu życzeń p. Drowi St Wróblewskiemu 
i podpisaniu dyplomu przez p. Namiestnika, Rektora, 
Dziekana i Promotora zakończyła się uroczystość 
P. Namiestuika pożegnał Kektor i Dziekan, ad- 
prowadzając go z berłami, paczem Senat i 
profesorowie opuścili salę, a Dr. Wróblewski po- 
stępował zaraz za berłami wydziałowewi. 


Sprawy krajowe. 


Wał wiślany pod Taroobrzegiem w miejscu, 
gdzie został w marcu b. r. przez wezbrane wod- 
przerwany, był zupełnie nowy, usypano g' bowiem 
w czerwcu 1890. Wobec nasuwających się wątpli- 
wości, czy sposób wykonania wału był odpowiedni 
i wobec możliwej potrzeby wydania na przyszłość, 
ze względu na bezpieczeństwo, pewnych zarządzeń, 
uznało Prezydjum Namiestnictwa potrzebą komi- 
sjonalnego zbadania sprawy 1 wyzn czyło w tym 
celu na dzień 15 kwietnia termin do zebiania się 
komisji, w której oprócz organów politycznych i 
technicznych miejscowych, wezmą udział ze strony 
Namiestnictwa radzca Namiestnictwa p. Morawetz 
i radzca budownictwa p. Moraczewski. 

Wydział krajowy zaując z udzielonych mu 
memorjałów żywe zainteresowanie się tą sprawą 
b. marszałka JE. Jana hr. Tarnowskirgo, uchwalił 
w piątek odnieść się do niego z prośbą o wzięcie 
udziału w tej komisji jako delegat Wydziału kra- 
jowego, a nadto wydelegował swojego inżyniera 
p. Sobolewskiego, kierownika budowy przy regu 
lacji Trześniówki. 

O tej uchwale Wydział krajowy zawiadomił 
Namiestnictwo z uwagą, Że na podstiwie zasią 
gniętych informacyj u JE. Jana hr. Tarnowskiego, 
p. Zbigniewa Horodyńskiego, prrzesa tarnobrze- 
skiej Rady pow., i u technicznego kontrolora ro- 
bót około o+wałowania Wisły i Sanu, wydał już 
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właściwe zarządzenia, które zdaniem Wydziału 
powinny za%ewnić należyte wykonanie budowy. 
przezaaczając dwóch krajowych techników do prze- 
prowadzenia tej budowy. 

Dalej zwrócił Wydział krajowy uwagę Na- 
miestnictwa, że równie ważnem, a niewątpliwie 
nawet donioślejszem dla zabezpieczenia nietylko 
powiatu tarnobrzeskiego lecz całego Powiśła od 
Krakowa do Zawichostu byłoby zbadanie i usu- 
nięcie przyczyn tak często powtarzających Się Za- 
torów, wobec których nawet wały ochronne oka- 
zać się mogą niedostacznemi dla powstrzymania 
wylewów 


* * 

Mamy do zanotowania ważną wiadomość dla 
tych gmin miejskich, które swoje potrzeby zaspo- 
kajają dochodem z opłat konsumcyjnych. Rząd 
odmówił sankcji uchwalonym na ostatniej sesji 
sejmowej projektom ustaw o opłatach gminnych 
od piwa i napojów spirytusowych w Złoczowie, 
Jordanowie, Kalwarji zebrzydowskiej i w Mości- 
skach. 

Powody odmowy sankcji, podane w reskryp- 
cie ministerstwa spraw wewnętrznych z 30 marca 
b. r. 1. 6241 a udzielone Wydziałowi krajowemu 
przez Namiestnictwo, przytaczamy w całości ze 
względu na doniosłość sprawy. Są one takie: 

Z powodu zaprowadzić się mających krajo- 
wych opłat konsumcyjnych od napojów Spirytuso- 
wych w Galicji, winien rząd tem więcej baczyć na 
to, aby przy udzielaniu miastom i miasteczkom 
pozwoleń do poboru opłat od napojów, te opłaty 
nie były za wysoko wymierzane. 

Z uwagi bowiem na to, że państwowa opłata 
od gorących napojów spirytusowych zosiała usta- 
wą z dnia 20 czerwca 1388 1. 95 dz. u. p. znacz- 
nie podwyższona, gdy dałej gorące napoje spiry- 
tusowe i piwo podlegają w Galicji ptzymusowi 
propiu cyjnemu i wpłacie propinacyjnej, zachodzi 
obawa, że gdy na konsumcję tych napojów nało- 
żoną zostanie nadto opłata krajowa, zbytnie ob- 
ciążenie tych napojów opłatami na cele gminne, 
spowodowałoby znaczny ubytek konsumcji, a 
w miarę tegn zmniejszenie państwowych podatków 
tudzież dochodu z dzierżawy prawa propinacji dla 
kraju. 

W obec tego należy, co do wymiaru dozwo- 
lić się mających na przyszłość opłat gminnych od 
palonych napojów spirytusowych tudzież od piwa, 
ustanowić najwyższe granice do obciążenia tych 
napojów w Galicji w ten sposób, by dozwolić sę 
mające w przyszłości opłaty gminne, łącznie z po- 
bierać się mającym od 1 lipca 1691 krajowym 
dodatkiem konsumcyjnym, nie przekraczały: od 
jednego hektolitra piwa ustanowionej dotąd od 
wielu lat najwyższej kwoty I zł. 0 ct, przy pa- 
lonych napojach spirytusowych, których ziwar- 
toś alkoholowa da się oznaczyć alkoholometrem, 
kwoty li centów od stopnia alkoholu, albo kwoty 
11 zł od hektolitra alkoholu, zaś przy innych 
pałonych napojach spirytusowych względnie przy 
słodzonych napojach spirytusowych, kwoty 5 zł. 
50 ct. od hektolitra. 

Cełem uniknięcia na przyszłość zawikłań w 
gosjiodarcz gminnej tych tutejszokrajowych gmin, 
które organiczone są na pobór opłat od napojów, 
zaleca się zdaniem p. Ministra spraw wewnętrz- 
ny:h baczyć na to, by w przyszłości przy uchwa- 
laniu opłat gminnych od gorących napajow spiry- 
tusowych tudzież od piwa, zachowano pedane wy- 
żej granice maksymalne. 

Ponieważ opłaty w projektowanych ustawach 
2a wysuko wymierzone zostały, odmówiono sankcji 
z powodów wymienionych powyżej. 

* + 


Ustawa o poborze opłat gminnych od psów 
w Kalwarji Zebrzydowskiej otrzym:ła sankcję e- 
*arską. 
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Lwów 13 kwietnia. 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Przędziel, w powiecie niskim, na budowę 
szkoły zapomogę w kwocie 100 zl. 

Stypendja. JE. pan Namiestnik nadał opróżnio- 
ne stypendjum z fundacji Monasterzyckiej 0 rocznych 
100 7}, Włodzimierzowi linatinkowi, uczniowi V kla- 
sy gimnazjum w Stanisławowie, synowi ubogiego wlo- 
ścianina z Weleśniowa, a to od początku rokn szkol- 
nego 1890 91 aż do ukończenia nauk. 

Wydział krujowy udzielił Jakóbowi Spodaryko- 
wi, uczniowi seminarjum we Lwowie, stypendjnm 0 
rocznych 50 zł. na czas od I stycznia b. r. do koń- 
ca czerwca 1894 r. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafaw 
przeriosła ońejala pocztowego, Edmunda Rapta, z Tar- 
nowa do Gorlic. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wala Michala Dyrowa, stałym nauczycielem s-koły 
etatowej w Chryplinie; Menassego Metallmanna, sta- 
łym nauczycielem religji mojżesz. w szkole etatowej 
VI pospolitej w Krakowie; Fyranciszkę Piechórównę, 
stal) nauczycielką szkoly etatowej w Pizylbicach. 

Wydział wielki Kasy oszczędności miasta Kra- 
kowa zamianował;: adjunkta I kiasy, Tadeusza Ony- 
szkiewicza, sekretarzem: adjuskta lI kl. Adama Stu- 
dzińskiego, adjuuktem 1 klasy; asystentów: Marcele- 
go Popicleckiego, Kazimierza Krzyżanowskiego i Wła- 
dysłnwa Srokowskiego adjunktami Íi klasy; prowizo- 
ryczncgo taksatora zakładu zastawniczego Stefana 
Kowalskiego taksatorem, wreszcie Jana Szymańskiego 
asystentem. 

Konkursa Izba notarjalna przemysko-sambor- 
sko-sanocka rozpisała z terminem do 25 kwietnia br. 
konkurs ua posadę notarjusza w Lutowiskach, ewen- 
tualnie na inuą posadę, w Skutek przeniesienia opru= 
żnić się mogąca. 

Licytacje. Dnia 14 b. m. sprzedane będą przez 
publiczną licytację w sądzie obwodowym przemyskim 
dobra Babice z przyleglościami, położone w prześli- 
cznej okolicy nad Sanem. Cena wywołania 80.000 zł. 

Ill. Posiedzenie naukowe polskiego Towarzy- 
stwa przyrodników im. Kopernika odbędzie się we 
wtorek 14 kwietnia o godzinie 6 wieczorem w sali 
XV Uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. R. br. Gost- 
kowskowski: O pracy elektrycznej. 2. Lnźne komu- 
uikacje. 

Posiedzenie wydziału Towarzystwa „Kuchni 
ludowej* odbędzie się we wtorek dnia 14 kwietuia 
b. r. w mieszkaniu JE. pani Namiestnikowej hrabiny 
Marji Badeniowej, O godzinie 5 po południu. 

Biuro informacyjne dla udzielania turystom 
podróżującym po Szwajcarji wszelkich wskazówek 
o miejscowościach godnych oglądania, 0 połączeniach 
kolejowych, o hotelach i pensjonatach w Bazylei, jej 
okolicach i w całej Szwajcarji otworzono w Bazylei 
(Verkehrsverein Bazel — Schiffande Nr. 7). 

Wszelkie informacje udziela bióro bezpłatnie, 
na zapytania listowne odpowiada odwrotnie i franko. 

Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 8 b. m. od- 
było się posiedzenie zarządu kasy pod przewodni- 
ctwem p. W. Gubrynowicza, na którem ze sprawo* 
zdania za marzes 1891 wykazano w dochodach 


PRZEGLĄD z dnia 14 Kwietnia 


3.467 zł. 90 ct, a w wydatkach 2.935 zł. 08 ct. 
Rubrykę docliodów zasiliły w znacznej kwocie ścią- 
gnięte częściowo zaległości w kwocie 1.318 zł. 
63 Ct. 

Chorych zgłosiło się w marcu 333, z tych ode- 
słano do szpitala 25, umarło 4, wyzdrowiało 196, a 
pozostało w leczeniu 108. 

Kart legitymacyjnych wydano ogółem 17.280. 
Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, uchwalo- 
no zwołać Walne zgromadzenie delegatów i repre- 
zentantów kasy na dzień 26 kwietnia b. r., na któ- 
rem zda zarząd sprawozdanie z czynności za rok 
1890 i z rachunków. 

Porządek dzienny będzie ogłoszony w czasie 
ustawą i statutem w:kazanym. 

Temperatura. Termometr + 99 R. Barometr 
760%. Idzie w górę. Pochmurno. Dzień wiosenny. 

Wczoraj padał deszcz przez cały dzień, a ter- 
mometr wskazywał + 19R. a bar. 752°. W so- 
botę zaś wieczorem spadł ohfity śnieg. 


Budowę gmachu rządowegó na pomieszczenie 
biura sądn wyższego, krajowego sądu karnego, nad- 
prokuratorji i prokuratorji państwa rozpoczęto już 
w bieżącej wiosnie. Budowa ta potrwa lat sześć. 

Wydział stowarzyszenia rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda“ na odbytem swem posiedzeniu dnia 
10 kwietnia b.v, zamianował p. Konstantego Bauera, 
iużyniera kolei państwowej, byłego prezesa „Gwiazdy* 
stanisławowskiej, członkiem honorowym w uznaniu 
prawdziwie obywatelskiej pracy jego około rozwoju 
bratniego stowarzyszenia, 

W statutach pożyczkowych kas gminnych 
wprowadza Wydział krajowy tę zmianę, iż odtąd ci 
funkcjonarjusze gminy którzy prowadzą zarzyul kas 
i ściągają zaległe pożyczki, będą mogli wedle uzna- 
nia i uchwały Kady gminnej pobierać za swoje czyn- 
ności pewte wynagrodzenia pieniężue. Na ten cel je- 
dnak wolno będzie Radzie gminuej użyć tylko poło= 
wy ściągniętych w roku administracyjnym procentów 
od pożyczek. 

Księgi wodne  Namiestnictwo wezwalo staro- 
stwa i magistraty miast Lwowa i Kra.owa o naj- 
spieszniejsze uzupełnienie, lub założenie ksiąg wo- 
dnych, tudzież o oznaczenie wzniesienia stanu wody 
przy zakładach i budowlach wodnych. 

Z prasy. Czerwonaja Kuś, znany organ mo- 
skalońilów lwowskich, przestała z dniem dzisiejszym 
wychodzić, 

W Banku hipotecznym otrzymali w skutek 
uchwaly rady nadzorczej a na wniosek dyrekcji, pod- 
wyższenie płacy prokurzyści: pp. Bolesław Bielański, 
Adolf Blumenfeld, Franciszek Jędrzejowski i Wilhelm 
Sekler; oraz nrzędnicy pp. Gustaw Armatys, Marek 
Baslcvy, Marjan Boziewicz, Kazimierz Czapelski, Ka- 
Tol Dolżycki. Glixelli, Hermann Hoppen, Kazimierz 
Morawiecki, Mościski, Mendrechowicz, Jan Rudyński, 
Wojcieci Rutkowski, Michał Tepa i Maurycy Wokifeld. 


Ślub. W Przewprsku w rz. k. kościele parafial- 
nym odbyl się ślub pauny Marji Zotji Swistalskiej, 
córki ś. p. aptekarza, z p. Hugonem Kromerent, ka- 
pitanem jeneralnego sztabu w Zugrzebiu. 

Obchód stuletniej rocznicy konstytucji 3 maja 
Komitet miejski obradnjący nad uroczystym obcho- 
dem uczczenia tej wiekopomnej rocznicy, postanowił 
na wczorajs'em posiedzeniu ogłosić dokładny pro- 
gram olchodu Obchud rozpocznie pobudka odegrana 
przez „liaymonię*. Następnie we wszystkich świąty 
niach lwowskich odprawione zostaną uroczyste nabo- 
żeństwa dziękczynne. W nabożeństwie które odbydzie 
Się w rz. k. archikatzdrze, wezmą udział represen- 
tanci miasta, wszystkie cechy ze sztandarami i wszyst- 
kie korporacje i insjytucje publiczne. Zastosowane 
do chwili kazanie. wygnwie jeden z najznakomitszych 
kaznodzie. O godzine 12 w południe zostanie ode- 
grany na wieży ratuszowej hejnał. Nadto odbędą się 
w kilku salach odezyty o konstytucji 3 maja, urz- 
dzony będzie korowód z pochodniami na kopiec, 
wieczorem zaś będzie dune w teatrze skarbkowskim 
galowe przedstawienie, a miasto będzie uilutminowane. 

W Buffało w Ameryce zawiązał się komitet, 
który zajmie się urządzeniem uroczystego obchodu 
na pamiątkę nadania wiekopomnej konstytucji, Pre- 


zesem kon.itetu wybrano p. Kornobisa, a p. Kamień- | 


skiemu poruczono sprawę wybicia pamiątkowego me- 
dalu. Medal jest już prawie ukończony i sprzedawa- 
ny hędzie po IQ ct. Delegaci „Zjednoczonych pol- 
skich rzemieśluików* oświadczyli, że wezmą udział 
w obchodzie. 

Unie robotnicze polskie w Brooklynie i w No- 
wym Jorku postanowily wziąć udział w obeliodzie 
2 maja i czynin w tym względzie wielkie przygoto- 
wania. 

Robotnicy palscy za Oceanem 
lepszymi Polakami, niż robotnicy żyjący na ziemi 
polskiej, bo gdy tamci czczą nasze pamiytki naro- 
dowe, znaczna część Iwowskich, grupujących się okolo 
Robotniku i Pracy, usuwa się od udziału w tej pię- 
knej a wzniosłej uroczystości, bo dla nicb nie istnieją 
Żadne narodowe pamiątki i idealy, a gwiazdą prze- 
wodnią ieh: złoty ciclec i kosmopolityzm. Smutne to, 
niestety ale prawdziwe, 

Konferencja, w sprawic wyjednania ustawodaw- 
czej zmiany w procedurze cywilnej przy ekstyrkacji 
dlugów hipotecznych, ciążących na nieruchomościach 
przymnsowo sprzedanych, odbyła się w sobotę o go- 
dzinie ( wieczorem w sali rndnej gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Konferencji przewodniczył 
wiceprezes dyrekcji tego towarzystwa, p. Stanisław 
Gniewosz i brali w niej udział w imieniu Banku 
krajowego, dyrektor Dr. Waclaw Domaszewski, oraz 
yndyk Dr. ©. Till, ze strony Banku hipotecznego, 
dyrektor Dr. Aloi y Rybicki, w imieniu gal. kasy 
oszczędności Dr. Godzimir Małachowski, w zastępstwie 
krakowskiej kasy oszeźędności Dr. Stanisław Bie- 
liński, kasy oszczędności w Przemyślu Dr. Franciszek 
Doliński, kasy uszczędności w Samborze Ir. Józef 
Steqermaun i wreszcie w zastępstwie gal. Towa- 
rzystwn kredyt. ziemskiego, dyrektor p. Franciszek 
Rozwadowski, oraz syndycy: Dr. Tadeusz Skałkowski 
i Dr. Władysław Ostrożyński. 

Po trzechgodzinnej wyczerpującej dyskusji 7zgo- 
dzono się jednomyślnie na potrzebę akcji zainicjono- 
wanej przez Dyrekcję gal. Towarzystwa kred. ziem- 
skiego i wybrano subkomitet, złożony z pp. Dra 
Małachowskiego, Dra Rybickiego, Dra Skalkowskiego 
i Dra Tilla, który wypracnje memorjał do Koła pol- 
skich posłów w Wiedniu, poprze ten memovjał 
licznemi datami pokrzywdzeń, jakie ponoszą instytu 
cje hipoteczne przez dzisiejsze postępowanie egzeku- 
cyjne, oraz wypracuje projekt noweli egzekucyjnej. 
Subkomitet przedłoży oba projekta, memorjału i no- 
weli, konierencji, którą ponownie zwoła dyrekcja gal. 
Towarzystwa kred. ziemskiego. 

Jarmark na konie rozpoczyna się dnia 16 bm. 
w Rzeszowie. 

Samobójstwo. W Jureczkowie, w domu pań- 
stwa Korwinów, odebrała sobie żytie wystrzałem z 
rewolweru przebywająca tam guwernantką p. G. B. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 

O projektowanym zamachu na cara, pisze 
petersburski korespondent Daily Telegraphu co na- 
stęnuje: „Dzień 25 marca starego stylu (8 kwietnia) 
jest jednym z największych świąt w Rosji, Dla ka- 
wa'erji gwardyjskiej jest to dzień zaszczytny, gdyż 
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w dniu tym odbywa ona przed carem i przed caro- 
wą paradę w njeżdżalni gwardyjskiej naprzeciw pa- 
łacu wielkiego księcia Mikołaja. Na paradę tę mają 
przystęp tylko członkowie rodziny carskiej tudzież te 
o oby, które mają kartę wstępu, wystawioną przez 
adjutanta pułkowego. Karty te wystawione są na na- 
zwisko, a otrzymać je mogą tylko osoby znane adju- 
tantowi i gronu oficerów pułku gwardyjskiego, Oprócz 
tego istnieje przepis, że wojskowi przybyć mają w 
stroju galowym, a cywilni w ubraniu salonowem, 
Pół godziny przed rozpoczęciem parady, t. j. około 
godziny *, do 11, gdy jeszcze nikogo nie było, 
przybył jakiś człowiek średniego wzrostu, ponurego 
wejrzenia, pokazał swój bilet i zajął miejsce na sa- 
mej krawędzi trybuny w oddaleviu zaledwie pięciu 
kroków od miejsca, w którem car miał stać. To, że 
przyszedł pierwszy, zajął miejsce na samej krawędzi 
trybuny i nie zdjął ze siehie zarzutki, wzbudziło po- 
dejrzenie. Zażądano, aby jeszcze raz pokazał swą 
kartę, nieznajomy usłuchał. Badano tę kartę dokła- 
dnie i nie wiedziano co o niej myśleć, czy jest pra- 
wdziwą, czy podrobioną, zapytano adjutanta pulko- 
wego, ten jednak nie mógł przypomnieć sobie, czy 
wystawiał kartę na to nazwisko. Potem poproszono 
nieznajomego, aby zdjął ze siebie zarzutkę, on wy- 
mawiał się z początku tem, że na trybunie są wiel- 
kie przeciągi, w końcu jednak zgodził się na to i 
poszedł do garderoby rozebrać się. W garderobie 
czekał nań tajny ajent policyjny i niepostrzeżenie od- 
prowadził go do więzienia. Przesznkano go i znale- 
ziono przy nim dwa rewolwery i taszeczkę z jakimś 
plynem. Skamejkin — tak nazywa się ów nieznajo- 
my — tłumaczył się, że faszeczka ta zawiera cał- 
kiem niewinne lekarstwo, 
w niej bardzo silna trucizna. Skamejkin przyjechał 
podobno z prowincji i chciał wykonać zamach na 
cara, ma on należeć do sprzysiężenia, którego autor- 
ka jest Zolja Giiniberżanka, uwięzio a w twierdzy 
Schlisselburskiej. W mieście mówią o tem, Że policja 
wiedziała, iż Skamejkin ma przybyć do Petersburga i 
szukała go od kilhu dni“. 

Z izby sądowej. Na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych skazał trybunał lwowski 
szowanie jednoreńskowych banknotów na trzy lata 
ciężkiego więzienia zaostrzonego postem niejakiego 
Gankiewicza, lokaja p. Czajkowskiego, 
Sarnek pod Strzeliskami. 
| Z iwnicznaj otrzymaliśmy następujące pismo: 

Bylibyśmy się niezawodnie spóźnili z obietnicy. 
gdyhy rie najsweższy wypadek, którego żadna miarą 
przemilczeć nie wolno. Oto w wielki piątek szajka 
tutejszych wyrostków, uzbrojona w kołki, napadła pu- 
blicznie bez żadnej racji na kolejowych ślusarzy, któ- 
rych ciyżko pobiwszy, jednemu zrabowała około 40 zł. 
Fukt ten, niepotrzebujący komentarza, wyświeca do- 
sadnie, Że tylko w gmivie najbardziej rozsamowolonej 
zdarzyć się może coś podobnego; u dziać się tak musi 
wszędzie, gdzie zwierzchnik gminy uie zna i nie ro- 
zumie przepisów ustawy gminnej, czyli jest malowa- 
nym naczelnikiem. 

Podamy teraz spostrzeżenia, o których w liście 
poprzednim napisać przyobiecaliśmy. — Z przystanku 

a prowadzi dioga publiczna do miasta. Jest 
Ito przechósł © jakim zapewne mieszkańcom innych 
| miasteczek Galicji ani się 6 iło. Przedstawia bowiem 
powierzchnię tak bystra i śliską że przeprawa po 
niej w czasie zimy połączona jest z niehezpieczeń- 
stwem życia. a przynajmniej złamania reki lub nogi, 
Nadto mieszkający w budynku miejskim tuż przy dro- 
dze żyd wraz ze swą familją przez wylewanie wody 
| i wszelkich nieczystości przyczynia się do wygladzenia 
powierzelini rzeczonej drogi, nadając jej pozór stro- 
mej ślizgawki, W ciągu reszty pór roku droga ta jest 
prze” wspomuianego sąsiada w jak najszkaradniejszy 
sposób zanieczyszczaną, a smród, jaki się na niej 
przy promieniach słońca wywiązuje, powinien pobudzić 
ilo litości nietyłko samego pana bermistrza, alc i re- 
sztę szafarzów łask dla dobra publicznego. 

Z wielkim mozolem costaliśmy się po omacku 
do rynku, który podobno ze zbytniej oszczędności na 
| tym punkcie od kilku lat wcale nie bywa oświetlanym. 
| W dalszym ciągu na szczególniejszą wzmiankę zasłu: 
guje droga wiodąca przez rynek, oraz obok niej po- 
łożone trotuary. Doprawdy, że rozbić się na nich nie 
sztuka; bo trotuary rzeczone skla ają się z najróżno- 
rodniejszy'h kamieni i w najdziwaezniejszy sposób 
przed każdym domem poukładanych.— Widzimy znów 
dalej resztki nowych rynsztoków, które najwymowniej 
świadczą © technicznym zmyśle zarządzających, skoro 
woda wzgardziła kosztownem murowanem korytem i 
płynie sobie swobodnie pod niem po gołej ziemi. Za 
to ucieszyliśmy się, olaczywszy na rynku dwa stosy 
kamieni, przygotowanych na nowy trotuar. Sądzimy 
l jednak, iż zarząd miasta — dbający więcej o swą 
uiepochlebn: opinję, aniżeli o dobro publiczoc — 
przygotował teu materjal una pomnik dla siebie: co 
nawet panom tym calkiem słu gnie się należy za tak 
sumienną i gorliwą sześcioletnią gospodarkę, 

Miasteczko Piwniczna dumnem być powinno ze 
szczębliwcgo pomysłu obsadzenia rynka kasztanami 
niżej metra wysokości, którąto jedyną ozdobę owce 
i kozy podczas targów po większej części oligryzły, 
zostawiając na wieczną rzeczy pamiątkę pieńki bez 
wierzchołków, 

Wyciąganiem takich brudów na widownię pu- 
bliczną nie chcemy kompromitować znrządu miasta 
przed całym światem, aby nas „interesowani* o złą 
wolę luh też o zdradę nie posądzili; lecz pragniemy 
„wrócić uwagę władzy antonomiczrej, by ta corychlej 
roztoczyła swe opiekuńcze skrzydła nad gminą, której 
teraźniejsi rajcowie zbyt są zacofani, a nadto dobrych 

rad i uwag nie znoszą, jak nietoperz nie znosi wi- 
doku słońca. 

Z Niemirowa pisza nam pod datą 8 kwietnia. 

Dziś zmarł tu w 34 roku życia nasz rz, katol. 
proboszcz ks, Dąbroś, kaplan bardzo zacny, ogólnie 
szanowany, tak w miejscu jak i w okolicy. Przez 

krótki cza3 swego pobytu w naszej parafji po rafil 
on pozyskać sobie serca nietylko swoich parafjan, ale 
i chrześciau obrządkn grecko katolickiego. 

Padł on ofiarą braku medycznego wykształcenia 
jednego z tntejszych chirurgów. Zachorował bowiem 
na zapalenie gruczołu przyusznego. Zapalenie to 
przeszło w ropienie, a ropa niewydalona dostala się 
do gruczołów podszczękowych, następnie do szyjnych 
i do krwi. Chirurg nietylko, że ani jednego ropnia 
nie otworzył, ale jeszcze ropieniu dopomagał i tako- 
wc podtrzymywal. Nie zalecał zaś wcale choremu, 
aby innego jakiego lekarza wezwał, Dopiero gdy 
zaczęła choroba już w oczach wszystkich domowni- 
ków przybierać postać niebezpieczną. wysłano kobietę 
z listem do dra Dudleza do Rawy. List ten jednak 
nie doszedł do rąk tego doktora, bo ktoś postarał 
się o to, aby go owa kobieta nie doręczyła dokto- 
rowi. Domownicy, widząc Że dr. Dadlez nie przy- 
jeżdża, posłali po lekarza pułkowego do Hrnszowa 
odległego o dziewięć kilometrów od Niemirowa. — 
Doktor ten przybył i znalazłszy stan chorego gro- 
źuym, posłał po dra Dadleza, który też natychmiast 
przybył; obaj zrobiwszy konsyljum, wypuścili bardzo 
znaczną ilość cnchnącej ropy; jednak równocześnie 
skonstatowali ropiaste zapalenie płuc, albowiem ropa 
dostała się do krwi. 

Takim chirurgom zmuszeni jesteśmy powierzać 
nasze zdrowie i życic. A dodajmy do tego, że chi- 
rurg ten jest oprócz tego chirurgiem sądowym (!!).— 


mówią jednakże, że była 


za ial- 


właściciela 


W rawskim powiecie jest jeszcze kilku podobnych 
jemu, którzy równie jak on nie umieją medycyny, al- 
bowiem czego się przed trzydziestu laty trochę na- 
uczyli, to już dawno zapomnieli. Jako żydzi, trzy- 
mają się oni tej zasady, aby do ich interesu nikogo 
innego nie dopuścić, Więc też dzięki ich zabiegom 
nie osiada w naszej okolicy żaden lekarz. — Wielki 
już czas, ażeby zaprowadzono lekarzy okręgowych, 
przynajmniej bowiem życie nasze nie byłoby wydane 
na pastwę lndzi, którzy medycyny nie umieją, lubo 
uchodzą za lekarzy. 

W Wiedniu zawiązał się komitet dla zredago- 
wania petycji do Rady państwa o polepszenie mate- 
rjalnego bytu urzędników państwowych i zwołał wiec 
Da dzień 7 maja br. Przedmiotem obrad wiecu będą 
następujące puukta: 

Pomnożenie posad urzędników w IX klasie 
rangi; w miejsce dotychczasowego dodatku aktywal- 
nego mają pobierać urzędnicy kwaterowe w tej w;- 
sokości jak obecnie pobierają oficerowie tej samej 
rangi; zaprowadzenie pragmatyki służbowej i polep- 
szenie bytu wdów i sierót po urzędnikach paú- 
stwowych. 

Komitet wiedeński rozesłał wezwania do urzą- 
dzania wieców prowincjonalnych. a w skutek tego 
komitet zawiązany w naszem mieście zwola w 
przyszłym miesiącu wiec urzędników. 


Kuratorji fundacji br. Hirscha przestał p. 
Józef Siegel, właściciel dóbr memorvjał, w którym 
żąda założenia w Krakowie dla młodzieży żydowskiej 
zakładu ogrodniczo-wychowawczego na wzór Zakładu 
św. Józefa dla osieroconych chłopców fundacji ś. p. 
Piotra Michałowskiego. Memorjał swój motywuje p. 
Siegel bardzo obszernie n w jednym ustępie wypo- 
wiada przekonanie, że najważniejszą przyczyna smnt- 
nego stanu żydów galicyjskich, tak pod wzgledem 
umysłowym, jak i pod gospodarczym i społecznym. 
jest okoliczność, iż nie pracują lizycznie, 

„Od wieków odsunięci od aajęć gospodarczych, 
— pisze on — od ćwiezeń muszkałów, wyrobili w 
sobie słaby organizację ciała, . a co najważniejsza 
wstręt do pracy fizycznej ua roli, przy gospodarstwie, 
rozwijając natomiast jednostronnie siły umysłowe, 
albo zdoluości zarobkowania także przy pomocy sił 
umysłowych, n. p. przez handel, spekylację, pośred- 
nietwo. Nie pracijąc produktywnie, w pocie czoła 
tak jak cała ludność naszego kraju, przeważnie rol- 
niczego, dali światu chrześcijańskiemu powód do nie- 
chęci, do ciągłych narzekań, iż są żywiołem pasożyt- 
nym. Okoliczność powyższą należy stanowczo zmienić, 
poprawić, jeżeli się chce zmienić na lepsze położenie 
żydów w Galicji“. 

W konkluzji oświadcza p. Siegel, że jeżeli br. 
Hirsch pragnie stworzyć nową epokę w stosunkach 
żydowstwa galicyjskiego, musi  przedewszystkiem 
zniszczyć najważniejszą przyczynę dotychczasowego 
złego, mianowicie wstręt do pracy fizycznej w o- 
góle a szczególnie na roli, następnie racjonaluiejsze 
dać młodzieży „wychowanie. 

Litwinka na emigracji. Pun Edmond Naga- 
nowski opisuje w jednem z pisu poznańskich fakt 
następujący: Rzecz się dzieje w Londynie, 

Pod nagłówkiem  „szarada językowa“ prezes 
Towarzystwa opieki nad ubogimi (Poor Law Gyar- 
dians) dzielnicy St. Marylebone ogło ił w dzienni- 
kach angielskich prośbę o pomoc językoznawców, 
którzyby odkryli narodowość dziewczyny, umieszczo- 
nej tymczasowo w domu przytułku. Wyladowała ona 
w porcie londyńskim dnia 20 marca, bląkała się po 
ulicach nadrzecznych, nikt mowy jej nie rozumial 
głód ją wprowadził do piekarza, lecz ten jej nie 
sprzedał wskazanej bułki, bo mu za nią dawała zae 
graniczną mouetę; błąkału się dalej, a gdy noe za- 
padla, dziewczyna idąc, plakala głośno. Zlitowal się 
ktoś nad nią i zawiózł ją o kilka. mil dalej — do 
schroniska dla dziewczyn szukających służby. Przy- 
jęto ją, lecz po kilku dniach odwieziouo do owej 
dzielnicy St. Marylebone i oddano trosea gminnego 
zarządu, który umieścił dziewczynę w doma pracy. 
Miała z sobą tłumoczek, 25 marek niemieckich w 
pięciu srebrnych sztukach i trzy pięciorublowe bank- 
noty. Administracja widząc, że cudzoziemka nie jest 
przyblędną żŻebraczką, rozpoczęła starania w celu 
odkrycia jej narodowości — lecz całkiem daremnie. 
Dlugo i cierpliwie próbowano z nią. języków: fran- 


cuskiego, włoskiego, hiszpańskiego, niemieckiego, 
szwedzkiego, rosyjskiego, serbskiego, polskiego, ru' 
muńskiego, tureckiego — próbowano gwary cygań- 


skiej i Żydowskiej... bezskutecznie. Prezes, znany bo- 
gacz i filantrop, wziął się tedy na sposõōb; wskazy- 
wał dziewczynie rozmaite przedmioty i mimiką pytał 
o ich nazwy; rezultat oglosit w liście do gazet. Oto 
niektóre z tych nazw, pisane fonetycznie: 
oczy — arkese, zęby —  dantice, język — lia- 
jeuse, palec — pizastrnss, ucho — aucise, nóż 
— palac, kapelusz — skrajtil, książka — kni- 
gus, włosy — pelczki, mleko — pieuos, chleb — 
pisagus. W końcu dodał prezes, że w razie nieodna- 
lczienia narodowości dziewczyny, dowiedzenia się, 
zkąd przybyłu i po co, biedaczka pozostanie w domu 
pracy chyba całe życie... Os!atnie zać zdanie listu 
jest: „Kiedyż pójdzie Anglja za przykladem innych 
narodow i wstrzyma tę okrutną importacją zagra- 
nicznych pauprów*. 

Choć języka litewskiego nie znam, pospieszy- 
łem do tymczasowego więzienia dziewczyny, którą 
mi też przedstawiono natychmiast. Ńredniego wzro- 
stu, śniadej cery i zdrowej, czarnowłosa i czarno- 
oka, obrang była schludnie — odzieży administra- 
cyjną: w suknię czarną z białym fartuchem i takimż 
czepkiem; jej własne rzeczy zachowano z pieniędzmi 
na czas przyszły. Rządca domu powiedział mi, że w 
ubiegłym tygodniu istne się snuly procesje uczonych 
1 ciekawych, zwabionych egzotycznem okazem nie- 
zuanego języka; kiedy się wyczerpały wszystkie tych 
panów skarby poliglotyczne, mędrzec jakiś poradził, 
by dziewczynie wyznaczono jakąś ciężką pracę... a z 
pewnością zrozumie rychło choć jeden przecież z 
całego tuzina języków! Rady tej posłnchano — ka 
ogromnej jednak satysfakcji cudzoziemki, bo jak mi 
opowiadał rządzca, pracowała za dwie, jadła za 
dwie i spiewala sobie przy pracy onym cudackim 
swoim językiem! 

Trudno mi opisać. z jakim mozołem, z jak 
komiczną mimiką wydobylem wreszcie z biedaczki 
główue o niej informacje. W samej rzeczy (i to mnie 
dziwi bardzo) nie rozumie ona ani słowa po polska 
i po rosyjsku ludagncja trwała przeszło godzinę, a 
zapewniam, że komitet administracyjny to kładł się 
od Śmiechu na krzesłach i fotelach, to patrzał na 
dziewczynę Z rorzewnieniem i wilgotnemi oczyma. 

Dzieje Litwiki, bardzo pospolite w Da8zem 
doświadczeniu, streszczam w kilku zdaniach. Pochodzi 
ona z Borodynki pod Suwałkami, nazywa się Anną 
(wymówiła „Ohna*) Borganajtys, ma lat 20 i nie 
jest zamężną. — Ojciec jej, służący w wojsku, zgi- 
nął bez wieści oddawna; brat (choć nie jestem pe- 
wien, czy nie krewniak tylko lub znajomy, może 
narzeczouy) uciekł z Borodynki przed trzema laty, 
dotarł do Londynu, znalazł pracy i doniósł o gobie, 
załączając adres. Matka z córką postanowiły wyry- 
szyć do niego, ale matka jest słabowitą, a żandarmi 
śledzą ostro za wychodźcami. Anna, zaupątrzona w 
pieniądze, otrzymane ze sprzedaży gruntu, uciekła 
nocą sama, — matka miała uczynić“ tak samo po 
niejakim czasie, aby nie obudrić podejrzeń, Dziew- 


cayna dotarła aż do Królewca, kupiła tam bilet 
wprost do Lundynu przez Hamburg i — dopiero na 
okrecie spostrzegła, że adres brata zgubiła, lub go 
wziąć z sobą w Borodynce zapomniała, Nie umie 
zaś aui czytać, ani pisać. Zamierzała pokazywać 
lndziom w „Londynju* ową kartkę z adresem i ja- 
koń się dostać do swojego — tymczasem ludzkie 
mrowisko nad Tamizą było dla niej już tylko — 
mrowiskiem. 

Kiedy już tyle zrozumiałem, powtórzyłem Annie 
gimnastyką słów i gestów, com od niej wymiarko- 
wał, aby mieć pewność informacji tak ciężko zdo- 
bytej, a ona śmiała się, potakiwała, wołała „taepe, 
taepe!* czy coś podobnego i była ze mnie zadowol- 
nioną. Mnie jednakże chodziło o dowiedzenie się po- 
wodu ncieczki, tak brata jak i jej własnej. Po wielu 
trudach  oLustronnych  domyśliła się mego pytania; 
nie prędzej atoli dała mi odpowiedź, aż poklepawszy 
ją po ramieniu przybrałem minę ojcowską, najłagod- 
niejszą z możliwych 1 zapytałem serdecznie: 


— Anna w Londipju, w Londinju! ruski ne! ne! 
brrr! Anna w Londinju — Sopranto? 
— Sopranto! Soprantol — zawołała i swoim apo- 


sobem opowiedziała mi szybko i młynkowato jakieś 
gwałtowne dzieje. 

Niestety, ja znów nie zrozumiałem ani słowa, 
prócz Dewas (Bóg) saldati i kilku rosyjskich wyra- 
zów skarykaturowanych dziwacznie. Spostrzegłszy 
biedę moją, dziewczyna zamyśliła się, potem nagle 
uklękła na posadzce, wydobyła ze stanika sznurek z 
wytartym  mosiężnym krzyżykiem, splotła z nim 
palce, odmówiła modlitwę — i od razu wstała, za- 
częła wołać groźnie i niby z kimś się szamotać i 
odmawiać modlitwy bez krzyżyka. Potem  odbiegla 
szybko w kąt pokoju, przyczaiła się tam i rzuciwszy 
wzrok dokoła, wyszla z kąta, wciąż się za siebie 
oglądając, aż przyszła do mnie, uklękła i z krzyży- 
kiem w palcach powtórzyła modlitwę.  Skończywszy, 
powiedziała tylko „w Londinjn*, wstała, śmiejąc się 
przez lzy. 

Nie wiem, juk się to czytać będzie z dzienni- 
karskiej bibuły. Lecz nie ja jeden miałem lzy w o- 
czach z pomiędzy świadków tej sceny! Być może, iż 


się myle, ale jej zakończenie, owo „Londinju* i 
uśmiech łzawy przekonało innie, że jakiś brutalny 


ucisk cerkwi unickiej w Borodynce zajść musiał nie- 
dawvo. Zarząd domu pracy miał pierwotnie zamiar 
odesłać cudzoziemkę do jej ojezyziuy, lecz po odczy- 
tanin mojego raportu postanowił szukać brata Anny. 
Znalazła się też tego samego dnia (2 b. m.) jakaś 
zamożna żydówka angielska, która dziewczynę chciala 
wziąć w służbę do Siebie, nle Anna wybrała sobie 
inuą panią i opuściła nazajntrz gospodę żebraczą. 


Zmarli. Michał Kuczkiewicz zmarł we Lwowie 
w 89 roku życia. Jan Kubicki zmarł we Lwowie w 
34 roku życia, Marja Kasparek zmarła Lwowie. 
Stanislaw Stelczyk zmarł we Lwowie w 25 r. życia. 
Henryk Brazon zmarl we Lwowie w 39 r. życia. 


Władysław Rola Janicki właściciel dóbr ziemskich 
zmarł w Przemysłu w 90 r. życia. W Rzeszowie 
zmarła Henryka z hr. Mierów lr. Wiesiołowska. 


Konstancja z Kiernickich Rylska zmarla w Krakowie 
w 42 r. życia. Ks. Ludwik Nowakow ki b. proboszcz 
w Płokach zmarł w Krakowie w 73 r. życia. Geno- 
weła Ryczna zmarła we Lwowie w 74 roku życia. 
Adalbert Mitwoch urodzony w roku 18% zmarł we 
Lwowie. 

Z Tlustego piszą nam: 

Wydział krakowskiego Towarzysiwa oświaty 
Indowej Zaliczył niedawuo tu założoną czyteluię w 
poczet swoich i uadesłał nam 201 dzielek doboro- 
wych, tak treści powieściowej jak historycznej i na- 
ukowej, w skutek czego przyczynił się wielce do 
rozwoju tej, tu na kresach tak niczbęduej instytucji, 
która dziś, jako najbardziej na wschód wysunięta 
placówka pomienionego towarzystwa oświaty, może 
przynieść bardzo obfite w plony rezultaty, albowiem 
nie tylko miejscowa, lecz i zamiejscowa lalność gar- 
nie się do t.tejszej czytelni i chętnie korzysta ze 
sposobności uslyszenia lub przeczytania czego poży 
teczuego, a czego dotąd z braku polobnej instytucji 
nczynić nie moga. 

Za łaskawe więc i hojne wsparcie tutejszej 
czytelni i postawienie jej w możności korzystnego 
działania w wytkniętym kierunku, składam niniejszem 
Świetnemu Wydziałowi krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej publiczne podziękowanie i staro- 
polskie „Bóg zapłać”, Jan Lubicz Świder-ki, prezes 
Czytelni ludowej w Tłustem. 


Alarmującą pogłoskę puściły w świat poznań 
skie pisma piątkowe. Dowiedziały się one z urzędo- 
wego dzieunika krotoszyńskiego Krotoschiner Ąnzei- 
ger, ze zułoga Krotoszyna, złożona z dwóch bataljo- 
nów (a więc mniej nił z 100) ludzi) ruszyła w peł- 
nym bojowym r,nsztunku ku granicy rosyjskiej : łe 
również wyruszył z Ostrowa jeden bataljon (a więc 
mniej więcej na stopie pokojowej Ð O ludzi) ku gra 
nicy rosyjskiej. Ponieważ jednocześnie zaalarmowano 
załogę Poznania, więc wysnuly owe pisma wniosek 
że jesteśmy w prrededniu wojny, Żeby Rosja byla 
rzecząpospolitą San Marino, toby jeszcze motna było 
rorpoczynać z nią wajoę W 1500 ludzi 

Owe zaś ruchy załogi ostrowskiej i krotoszyń- 
skiej, jakoteż owo zaalarmowanie załogi Poznania są 
zwykłemi ćwiczeniami, które równocześnie z wiosną 
rozpoczęły wszystkie wojska w Iuropie. Nie potrze- 
bujemy zaś dodawać, że pokój jest najzupełuiejszy 
i że nikt zakłócać go nie myśli 

W wesołem usposobieniu zakończyła Izba po- 
słów swoje pierwsze posiedzenie, a wybuch ogólnej 
wesołości i serdecznego Śmiechu zawdzięczała pewne- 
mu intermezzo, które Się wydarzyło przy składaniu 
poselskich śłobowań. Wtedy bowiem, kiedy raz po 
raz wołańo: „Przyrzekam, Ich gelobe, Ślibujn, Siju- 
bim, Prometto“, zagrzmiał okrzyk: „Hier“. Wydał 
go ktoś z nowowybranych poslów, który wywołany 
po niemieckn, nie wiedzial, że tu chodzi o zloženie 
ślubowania, lecz gromkiem „Hier* jak żołnierz przy 
apelu odpowiedzial na to wezwanie. 


Teatr. Dziś w poniedzialek „Carmen“, opera 
w 4 aktach Bizeta. Wy-tęp gościnny pauny Miry 
Heller, pp. Chodakowskiego i Warmutha, Jutro we 
wtorek „Fałszywe drogi“ (Ewa), sztuka w 4 aktach 
Ryszarda Vossa, 

Opera © ile się dowiadujemy, ma dyrekcja 
tratru zamiar sezon operowy jeszcze na 2 tygodnie 
przedłużyć. i w tym celu pertraktuje z panną Pa- 
wlikowówną o kilka występów, do ostatecznej ugody 
jeszcze nie przyszło. 


Literatura i Sztuka. 


* Sylwana (organu galic. Towarz. leśnego) zeszyt 
za kwiecień zawiera: 
K. Achta „Klupa i jej nowsze konstrukcje” (c. 
d). — Demontrey P, „O regalacji potoków i zale- 
sienin gór we Francji“ — Drahonovsky K. „O war- 
tości i doniosłości środków tępienia brudnicy mniszki. * 
— Wycieczka naukowa szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie do lasów żywieckich, — Korespondencja 
— Wiadomości bieżące. 


— Rzy 


Rozmaitości. 


Wesoła zabawa odbyła się w Kilgore, mia- 
steczku górniczem w Kentucky. Wieczorem robotnicy 
zgromadzili się w miejscowej sali tańca i zaczęli się 
wesoło oddawać pląsom. Nagle pomiędzy dwoma tan- 
cerzami wszczął się spór o tancerkę, w antrakc e 
którego jeden z nich z rewolweru położył adwersarza 
trupem. Towarzystwo podzieliło się na obozy, z któ 
rych każdy broni palnej używać zaczął. Na sali po- 
wstała panika, kobiety rzuciły się tłumnie do wyjścia, 
a w popłochu ktoś zakręcił gaz, tak, iż walczący 
pozostali w ciemnościach, nie zuprzestając pomimo 
to kanonady. Gdy wreszcie na miejsce wypadku 
przybyli przedstawiciele władzy i pole utarczki oświe- 
tlili, znaleźli w sali trzy trupy, dziesięciu dogorywa- 
jących i trzydziestu robotników ciężko rannych, Zai- 
ste wesoła zabawa. 

Wesele miljonera. Przed kilku dniami odbyło 
się w Filadelfji wesele Jakóba Astora, potomka te, 
rodziny Astorów, której założycie! przybył w końcu 
zeszłego wiekn jako ubogi czeladnik rzeźnicki do Amc- 
ryki i tak dobrze umiał pokierować swemi sprawami, 
że dziś rodzina ta należy do najbogatszych w Amery- 
ce. — O przepychu, jaki rodzina Astorów roztocz ła 
podczas uroczystości weselnych, mogą dać nam dowód 
następujące szczegóły : 

Kwiaty, któremi na wesele przyozdobiono dom 
i salony, w których się odbywały weselne gody, ko- 
sztował przeszło 40.000 zł. Podarunki weselne przed- 
stawiają wartość przeszło 4 milj. zł. Dom, który 
ojciec nowożeńca darował młodej parze, miał koszto* 
wać wraz z urządzeniem przeszło 2 milj. zł. Ducho- 
wny, który po'łogosławił parze oblubieńców, otrzymał 
w darze 10.060 dolarów. Uczta weselna, do której 
zasiadło 33 osób, kosztowała przeszło 13.000 zł. 

Hanbel dziećmi. W samem ognisku cywilizacji, 
w Paryżu, prowadzi się niecny handel dziećmi. Nic 
tak nie wzbndza litości, jak widok nedzy i cierpiet 
małego dziecięcia. Wiedzą o tem dobrze żebracy. 

W Paryżu istnieją zakłady, gdzie okrutni przed- 
siębiorcy i okrutniejsi jeszcze rodzice trudnią się tem 
ohydnem rzemiosłem. Są to najczęściej brudne, za- 
kopcone szynki, jaskinie występkn i rozpasania: od 
rana schodzą się tam żebracy z zawodu oraz rodzice, 
którzy im wynajmują swe dzieci. —- Cena zależy od 
wieko, płci i nzdolnieni:. Niemowlęta są drogo platne, 
gdyż największą litość wzbudzają w przechodniach, 
Czteroletni chłopiec kosztuje na dzień tranka, dziew= 
czynka dwa franki. Za dziestęcioletnią ładną dziew- 
czjnkę z jasnemi wlosami płacą po pięć do sześciu 
franków. — Podczas zimy, kiedy żebracy najlepsze 
mają żuiwo, liczba dzieci wynajętych w celu wylu- 
dząuia jałmużny od przechodniów przechodzi cyfrę 
trzech tysięcy. 

Latwo wyobrazić sobie cierpienia tych dzieci i 
śmiertelność, jaka w skutek tego handlu między niv- 
mi panuje, , 

W Chicago, mieście pólnocno-amerykańskiem 
gęsto załudnionem przez Polaków, wybuchł przed kil- 
ku dniami pożar w pobliżu ludowego teatru i to wła- 
śnie podczas przedstawienia. Alarm pożarowy wywo= 
lał straszną, panikę w tcatrze. Przeważna część pu- 
bliczności mniemała, że teatr się pali. Poczęto więc 
tloczyć się do drzwi, tłoczyć z takim impetem, iż 
wnet u każdych drzwi utworzyły się barykady ciał 
ludzkich, obałonych przez naciskające z tylu szeregi. 
Owoż poduszono i podepteno mnóstwo kobiet i dzieci, 
a setki osób ocalały wprawdzie, lecz opuścily teatr 
z polamanemi nogami lub rękami. Amerykańskie 
„Self help“ wykonywano w praktyce z taką brutal- 
nością, iź nawet tameczne dzienniki gorsza się tem 
zdziczeniem obyczajów swoich współobywateli. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 11 kwietnia. 

(Z) Aż do chwili, jkiedy salwa karabinowa 
ogłosiła miastu, że monarcha zakończył już swoje 
przemówienie tlo członków obu Izb Rady państwa, 
a druty telegrahczne niosły już słowa panującego 
do wszystkich stolic Europy — aż do tej chwili 
wyczekiwał Świat finansowy i nasza giełda z roz- 
poczęciem operacyj szerszych rozmiarów. Do p 
łudna panowała przeto zupełna bezczynność ua 
naszym parkiecie i dopiero w chwili, kiedy znano 
już program prac ekonomicznych na lata najbli- 
sze! rozwinął się żwawy ruch i kursa poczęły is. 
w górę Przeważnie zwróciła się gra ku papierom 
kolejowym, gdyż ustęp tronowej mowy, zapowi-- 
dający ujaństwowienie nowch linij kolejowych, 
pozwalał się domyślać, że temi I njami będa: ko- 
lej Karola Ludwika, Praga-Dux. Dux-Bodenbach i 
Zachodnia kolej czeska których termin upaństwo- 
wienia schodzi się z rokiem 1892 jak niemniej 
akcyjna kolej Państwowa i Południowa, które w r. 
1895 ma prawo rząd upaństwowić. W akcjach tych 
kolej, jak również włakcjach Czernio wieckich, ro:- 
w'jał się przeto głównie kierunek zwyżkowy. alc 
równocześuie objął sobą także renty państwowe, 
gdyż ustęp mowy tronowej, S'anowczo zapewnia- 
jący 0 pokojowem uspo obieniu wszystkich mo- 
carstw, wywarł w kołach finansowych silne wra- 
żenie. Akcja zwyżkowa w papierach bankowych i 
przemyslowych spełzła na niczem wobec mdłych 
notowań berlińskich. Waluty i dewizy spadły dziś 
nieznacznie ruble znów się podniosły. 

Oto zastawienie notow»ń z początku i końca 
ubiegłego tygodnia: 


kredyt austri. 30075 — 301-75 
„ Węgier 339 — — 34450 

anglobanki 16175 — 16125 *) 
uniony 23860 — 23850 

hankvereiny 11650 — 114— *) 

linderbanki 219:50 — 218:40 *) 
ludwiki 211 90 — 21350 
czerniowieckie 239— — 246 — 
renta papier 9215 — 9260 
„ Srebrna 9210 — 9250 
austrj. złota 11060 — 11080 
„ papier 101 85 — 10175 
węgier. złota 105 15 — 105:35 
s papier. 101:30 — i0175 


Uwaga. Przy papierach, oznaczonych gwiazd- 
ką, odpadł kupon. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Paryż 13 kwietnia (pryw.) Ustęp austry- 
jackiej mowy tronowej o sytuacyi międzynarodo- 
dowej przyjęto tu z wiełkiem zadowolnieniem, jako 
enuncyacyę pokojową, daną w chwili bardzo wła- 
ściwej. 

Berlln 13 kwietna (pryw ) Tutejsze sfery po- 
lityczne, parlamentarne i giełda oceniły mowę Ce- 
sarza Franciszka Józefa jako zapewnienie spokoju 
na czaB dość długi. 

. , Sofja 13 kwietnia (pryw.) Wiadomość 0 no- 
cie bułgarskiej do Rosyi w sprawie morderstwa 
popełnionego na Belczowie jest błędna w tej for- 
mie w jakiej podają ją zagraniczne dzienniki. 
Tutejszy rząd nie wystosował noty do Rosji, 
bo nie utrzymuje z nią żadnych stosunków i nie 
ma do niej bezpośredniej drogi dyplomatycznej. 


PRZEGLĄD z dnia 14 Kwietnia 1891. 


Ale cały rezultat śledztwa złożył w formie wy- 
czerpującego memoryału tutejszym przedstawicie- 
lom mocarstw, — najpierw przedstawicielowi niv- 
mieckiemu dla tego, że on jest zastępcą rosyjskich 
interesów i dla tegu, że austrjacki dyplomatyczny 
agent p. Burian i angielski p. O'Counor dopiero 
w sobotę wrócili z urlopu. — Memoryał nie jest 
notą, a zatem Rosya może nie odezwać się ani 
słowem, ale może również wydać zbrodniarza. 
Zostawiono to do jej woli, nie robiąc żadnego na- 
cisku. W ten sposób uniknięto podrażnienia, które 
mogłoby mieć nieprzyjemne skutki polityczne. 

Petersburg 13 kwietnia (pryw.) W mieście 
Moskwie na przedmieściu Zaradje zrobiła policja 
nocną rewizję wszystkich domów i znalazła 167 
żydów, niemających prawa mieszkania w Moskwie, 
Wszystkich tych żydów uwięziono. 


Wiedeń 13 kwietnia. Poseł Lienbacher za- 
pros ł posłów wszystkich stronnictw do przystą- 
pienia do wolnego agraruego zjednoczenia, które 
ma się zająć wszystkiemi wuioskam', mającemi na 
celu reformy rolnicze. Zapraszając do przysiąpie- 
nia do lego zjednoczenia, oświadczył Lienbacher, 
iż przekonania polityczne posłów przez przysią- 
pienie do tego związku w niczem nie ucierpią. 

Wiedeń | 3 kwietnia. Posiedzenie Izby posłów. 
Między wnie-ioremi petycjami znajduje się także 
petycja przemysłowców z północnych Czech w spra 
wie uregulowania stosunków robotniczych. W pe- 
tycji tej d«magają się przemysłowcy, aby wobec 
knowsń anarchistów była z całą surowością wyko- 
nywana ustawa prasowa i ustawa o stowarzysze- 
niach tudzież aby przedsięwzięto energ.czne środ- 
ki, mające na celu zapobiedz terroryzowaniu ro- 
botników, wieszcie aby zaprowudzenie izb robo- 
tniczych, urzędów rozjemczych i powszechnego 
prana głosowania uczynić zależnem od odpowie- 
dniego stopnia wykaztałcenia robutników. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów od- 
czytano deklarację posłów czeskich w kwestji 
państwowego prawą korony czeskiej, 

Posłowie ci oświadczają w deklaracji, iż u- 
ważają za swój obowiązek wyrazić swe niczem 
niezachwiane przekouanie prawne, że przez wzię- 
cie udziału w Radzie państwa, wcale w biczem 
uie wyrzekają się tylekroć uznanych praw pań- 
stwowych królestwa i korony czeskiej, lecz 
owszem ze wszelkich swych sił dążyć będą do 
tego, ażeby one uzyskały swe znaczenie i zostały 
przeprowadzone Robiąc to zastrzeżenie prawne, 
gotowi sẹ oni w lzbie deputowanych pracować 
skutecznie dla dobra państwa i jego ludów i 
krajów. 

Następuje 36 podpisów. 

Klucz do wyboru komisyj w Izbie posłów 
ułożono w ten sposób, że do typowej komisji zło- 
żonej z 36 posłów da lewica 12. klub konserwa- 
tywny 10, Polacy 8, Młodaczesi 2, Niemiecka na- 
rodowa partja z, klub Corunialego 1 i dzicy 1 
osła. W tym samym proporcjonalnym stosunku 
wybrane będą wszystkie ince komisje, złożone 
z innej liczby posłów, 

Budapeszt 13 kwietnia. Posiedzenie sejou. 
Ugron interpeluje ministra Fejervary'cgo czy praw- 
dą jest, że od pułkowników obrony krajowej zsżą- 
dał, aby przeszli do a*mji wspólnej? a jeżeli tak, 
to czem minister usprawiedliwi to postępowanie 
swoje, które wypaść musi na szkodę obrony kra 
jowej, a owych pułkowników zachęca do złamania 
pizyjętych obowiązków ? 

Londyn 15 kwietnia Standard pisze, że 
austrjacka mona trruowa nie pozostawia naj- 
mniejszej wątpliwości, ' iż w Wfedniu i Berlinie 
szczerze życzą sobie zaniechania lub odroczenia 
wojny. Zmanem jest również, że car rosyjski OSo- 
biście miłuje pokój, mimo to jednak nie można 
pominąć tego, że Rosja dała sygnał nowy*li za- 
burzeń na bałkańskim półwyspie i w znaczący 
siosób gromadzi woj-ka nad granicą austrjacką. 
Manewrów tych nie potrzeba przeceniać lecz nie 
można ich przeoczać. 

Ateny 13 kwietnia. Chociaż dotąd oficjalnie 
nie potwierdzono pogłosek o przejścin na wiarę 
prawosławną księżniczki Zofji, żony nastęncy 
tronu. to jednak jest dziś pewnem, że ona już 
się zdecydowała przejść. Ceremonja odbędzie się 
prawdopodobnie w Wielkim tygodniu wedle sta- 
rego stylu. 

Rzym 13 kwietnia. Opinione pisze, że ostat- 
nim aktem w sporze włosko amerykańskim była 
nota Rudiniego. Nota ta zawierała jasno określo- 
ne żądanie, aby przeciwko tym, którzy ponoszą 
winę rzezi nog -orleańskiej wytoczono prawilowe 
śledztwo sądowe. „Jeżeli minister Stanów Zjedno- 
czonych Blaine — pisze Opinione — nie może 
dać stanowczej odpowiedzi na to tak proste i 
uczciwe żądanie, w takim razie rząd włoski, uczy- 
niwszy zadość temu, co nakazywała mu odpowic- 
dzialność jego przed narodem, może spokojnie bez 
skarg i bez groźb oczekiwać końca tego dziwnego 
imilczeuia*. 

Belgrad 13 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzenin skupczyny cofnięto interpelację o powodach, 
dla których rząd zaalarmował garnizon belgradz- 
ki, poczem odczytano ukaz rejcntów zamykający 
skupczynę 

Rzym 13 kwietnia. Hr. Antonelli przybył tu 
z Afryki i naradzał się z Rudinim. 

Bolgrad 13 kwietnia. Przedwczorajsze wie- 
czorne posiedzenie skup zyny było nadzwyczaj 
burzliwe. Przedewszystkiem odczytano list króla 
Miana wystosowany do rejencji. W liście tym 
oświadczył Milan, że nie chce, ąby z jego powodu 
spokój i porządek w Serbji mógł być zakłócony, 
i dla tego opuści Serbję aż do pełnoletności 
swego syna, króla Alexandra. 

Radykalista Railowanowiez postawił wniosek, 
ażeby równocześnie załatwiono także sprawę Na- 
talji i aby prezes skupczyny wniósł w tej mierze 
odpowiednią rezolucję. 

Liberałowie, Garaszanin i opozycjoniści ra- 
dykalni sprzeciwiali się temu wnioskowi, przyjęto 
go jednak nieznaczną większością. 

Następnie przedłożył prezes skupezyny żą- 
daną przez Radowanowicza rezolucję. Wywołała 
ona kilkogedzinuą burzliwą debatę. 

Mówcy opozycyjni, między nimi Garaszanin 
zarzucali, że rezolucja sprzeciwia się konstyturji 
i prawu. Żądali oni imiennego głosowania, pre- 
zes jednak nie dopuścił do tego, opozycja nazwała 
to gwałtem. Powstał piekielny hałas w sali obrad 
i na galerjach i trwał przez pół godziny. 

Przemówienia Garaszanina przyjmowano ży- 
wemi oklaskami. W końcu przedłożył rząd pro- 
jekt ustawy, przyznającej MilaBowi a conto cywil- 
nej listy królewskiej zaliczkę na trzy lata z góry 
w kwocie jednego miljona franków. Po gwałto- 
wnej debacie uchwalono nieznaczna większoś-ią 
udzielić Milanowi tę zaliczkę. 

Monachium 13 kwietnia Cesarz austrjacki 
przybył tn wczoraj o godzinie g3%, rano Na 
dworcu oczekiwali jego przybycia książę Leopold, 
księżna Gizela i personal poselstwa  austryac- 
kiego l 

Paryż 13 kwietnia. Siecle $ Journal des De- 
bals, omawiają austryacką mowę tronową i pod- 
noszą te jej ustęps, w klórych zawarte Są na- 


mienia. 
Plichowa. M, Kosiewska z Podola ros. A. Witkowski 
z Sorok., M Gosztecka z Polski. 
lomyi. J. Barber z Czerniowiec. 
nicy. A. Peiwoznik z Wiednia. A. Brenning z Paryża. ' 
A. Bakiref z Rosji. 


jej żadnego zaopatczenia, 


dzieje pokojowe. Mowa ta, zdaniem obu dzieuni- 
ników ma tem większe znaczenie, iż właśnie w 
ostatnich czasach część prasy zagranicznej przed- 
stawiała sytuację dyplomatyczną w dosyć pouu- 
rych barwach. 

Siecle chwali to, iż Cesarz austryacki tak ja- 
sno i dobitnie położył nacisk na konieczność trak- 
tatów handlowych i kładzie na serce te słowa 
monarchy prezesowi komisji cłowej p Meline i je- 
go towarzyszom. 


Wiedeń 13 kwietnia. Tutejsze stowarzyszenie 
przemysłu artystycznego przedłoży ministrowi handlu 
sprawozdanie swe w sprawie obeslania wystawy po- 
wszeclinej w Chicago. W sprawozdanin tem wyrażają 
wiedeńscy przemysłowcy artystyczni gotowość wzięcia 
żywego udziału w tej wystawie, jednakże jako nieod- 


zowny warunek ku temu stawi'ją urzędowe popar- 


cie ze strony rządu, mianowicie proszą, aby rząd 


austrjacki nalegał na rząd Stanów Zjednoczonych o 
zniesienie, 


a przynajmniej o złagodzenie biłu Mac- 
kinleya, 

Paryż 13 kwietnia. Temps donosi, że mini- 
ster spraw zagranicznych postanowił trzy chilijskie 
okręty wojenne, zbndowane we brancji, wydać rzą- 
dowi prezydenta Balmacedy, gdyż tylko ten rząd u- 
znany jest przez mocarstwa. 

Z Cannes donoszą do 7Tempxu, że arcyksiężna 
wdowa Stefanja przybyła tam i zamieszkała u swej 
siostry, księżnej sasko-kobmegskicj. a we czwartek złoży 
wizytę królowej angielskiej w Grasse. 

__ Budapeszt 13 kwietnia. Wszystkie pisma tu- 
tejsze omawiają mowę tronową Najj. Paua pod- 
noszą uspskajający charakter jej pokojawych za- 
pewnień, tudzież dobre wrażenie, jakie wywarł 
ustęp tej mowy, poświęcony sprawom laudlowo- 
politycznym. 

Nemzet jest zdania, że ponieważ do wszyst- 
kich państw europejskich, o których w mowie 
tronowej powiedziano, iż daly pokojowe zapewnie- 
nia, należy także Rosja i Francja, przeto okazuje 
się, że i one duly zapewnienia pakojowe, a stąd 
wypada że pokój może być na razie uważany 


Jako zabezpieczony. 


Pester Lloyd pisze: „Najbardziej pociesza» 


jącym jest ten ustęp mowy Wwonowej, który doty- 
czy polityki zagranicznej. 


) U:tęp ten podwójnie 
ucieszyć może wszystkich przyjaciół pokoju, bo 


nietylko zap wnia jego istnienie. ale równocześnie 


obala krytyczne głosy prasy enropejskicj w osta 


tnich czasach. 


„Równie pocieszająrym jest ustęp 0 stosun- 
kach handlowo politycznych monarchji, gdyż otwiera 
widoki na to, iż po ukończeniu rokowań handlowo- 
cłowych z Niemcami. nastąpią także rokowania 
z innemi państwami“. 

, Budapester Tagblait nazywa bardzo pocie- 
szającym objawem to, iż monarcha położył nacisk 
na wyrównanie sprzeczności socjalnych, a jakkol- 
wiek w Węgrzech nie ma kwestji socjalnej, mimo 
to uważa ten dziennik wszelkie polepszenie sto- 
sunków na polu socjalnem i ekonomicznem za 
wielce korzystne dla wzmocnienia Austrji, co leży 
także w interesie Węgier. 

Medjolan 13 kwietnia. Odbył się tutaj mityng 
rad;kalno-svcjalistyczny i uchwalił, że należy urzą- 
dić manifestację robotniczą w dniu 1 maja, 

Dortmund 15 kwietnia. W Bruelin i Dorstfel- 
dzie odbyły się zgromadzenia robotników górniczych 


i na nich oświadczyli się robotnicy przeciwko uchwa- 


łom kongresu paryskiego. 
Bochum 13 kwietnia. Zgromadzenie robotników 


górniczych pochwaliło zachowanie się delegatów nie- 
mieckich 
niczych i 
górników belgijskich 
stówkę. 


na paryskim kongresie 
powzięło uchwalę , 
w razie, 


robotników gór- 
że należy popierać 
gdyby urządzili ba- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 kwietnia 1891. 


HOTEL GEORGEA. A. hr, Cetner z Podka- , 


Z. Obertyński z Cieląża. L. Wiśniowski z` 


A. Kosiński z Ko- | 
K. Senyk z Bereż- 


A. Fastłoke i E. Scott z Ro- 
pianki. A. Loew z Wiednia. 


Nadesłane. 


W imę najszczytniejszego uczneia ludz- 


kiego, tn jest m'łosierdzia, zanosimy błagalną 


prośbę do sere litościwych i prosimy je o zmi- 


łowanie się nsd biedną wdową, kaleką matką 


t'ojga dzieci, która jest w największ j nędzy, 
bəz żadnego sposobu do życia. Nierz zęś iwa 
ta istota, którą mąż oduma:ł nie pozostawiwszy 
sku kiem nieszczę: 
śliwego wypad u złamała vlie nogi i od trzech 
lat leży w łóżku, z którego Bóg wie czy kie 
dy się podżwign e, a tylko ltość kilku rodzin 


w Ottymi. gdzie biedaczka mieszka, chroni ją 
i jej dziatki od śmierci gł dowej. Odwołujemy 
sli p zat» do sare szla hetnych i prosimy o 
składkę dla tej niesz zęśliwej rodziny 


Wszelkie 
ofi ry upraszżamy przesył ć łaskawie do Urzędu 
gminnego w Ottynii 

Ottynia 4 kwietnia !891 Józef (iiuder, 
c k. pocztmistrz w. r Witołd Błocci, apte 
karz w. rr Naczeluik gminy (podpis nie zyte'- 
ny). — (Pirczęć arzędu gminnego). Potwier- 
dzam, że rodzina ta znajduje się w największej 
nędzy | że po'ożenie jej całkiem wiernie opi- 
saro Ks Paweł Jastrzębski, plsban w r. (Pie- 
ozę(: urzędu parafialnego) 


NEIPPA 


„Moje leczenie wadą” | z!r. 9 ct. 
w oprawie „Tak żyć potrzeba“. Wska- 
zówki i rady dla zdrowych i chorych. (ena 

I złr 52 ct, w oprawie l złr. 92 ct. 
Przesyłka pod epaska 20 ct. 


Iśsięgarnta Poiska 


we Lwowie, plac Halicki 1 14. 1599 


Dr. Michał Świątkiewicz 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych 


29 ordrnuje od 
1712 18—39 


Ormiańska l. 
3 5 popołudniu. 


Lwów, ulica 


Przy c k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 
otwieram 


nowo urządzony kompletny pensjonat nydropat yezny 
z dniem 15 maja b. r. 
Dr. Henryk Ebers 
kierownik c. k. Zakł. hydr. w Krynicv. 
Zgłoszenia i zapytania sdresuwar necis uo pensjo- 
natu Dra herza w Krynicy. 1554 1-5 


| EEEE AN YAROO 
1640 


Do wygrania zir. 100.000. 
Ciagnienie jat I5 kwi tnia 1891. 


Premesy na cale losy węgierskie premiowe 
po elr, 4- 
Prom sy na połowy losów po 250. 
Także oryginalne losy po kursie dziennym 
sprzedaje 


August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna słr. 1:70 Na prowincji sèr. 180 


1516 
Kasetk 
i prasy 
do kopiowania 
poleca 7 EE najtaniej 
IN BRAND ER 


Lwów, Jagiellońska 5. 
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne padług umowy. 
ppn |_| E Bo aanneingkni=cij 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 13 kwietma godz. 1. min. 40 


Akcje kred 30 50 Węg. kolej półn. 
Alpiny 36 30 wschodn. 197 50 
Kredyty węg. 344 50 Wiedeńskie losy 
Anglobauki lol 70 kom. 148 — 
Uniony 238 75 Akcje tyton. 16150 
Ludwiki 1413 75 Gal obl. indem. 105 — 
Nordbany 478 50 Eibethale 219 75 
Lombardy 18 75 Landerbanki 21950 
Losy tureckie 3610 Renta zł węg 10540 
Staatsbahny 446 75 Bankverciny 115 — 
Czerniowieckie 247 50 Renta węg pap. 101 30 
Ruble 137 10 
Usposobienie spokojne. 
Lwów, Z Izby handlowej 15 kwietnia 159] 
1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płaca żądają 
bez dywidendy. 
Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, w. a. 211 — 214 — 
„  lwow.-czer jass.20U zł w. a 243 — 246 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 307 — 310 — 
„ kredyt. gahe. 200 zł. w a. — — 21G — 
Listy zastawne za 100 zł, 
Banku hip. galic. 59%, 40 „ 100 75 101 45 


Banku hip. galic. 5%,z 10%, pr. 108 90 109 860 
Banku hipot. 4'j4'/„ wa los. w *0 lat. 98:20 98-90 


Banku krajowego 4,/, wa 38 70 99 40 
Tow. kred. galic. 5 , n — — —— 
E ~ m 4; „ Nnieokr. 97 70 98 40 
ae a”. dn n nél’ 95 50 96 20 
e [Ya 02 1 09 GO T00 SB 
W" 2 WY + na 56 „ 95 20 9590 


3. Listy dłużne ca 100 zł. 


G. Z. kr. wł. (daw. 67) 3% w likw. 
n (daw. 57) UW, m n 


4 Obligi za 100 zł. 


Indemnizacyjne galie 4 pre. m. k. 104 
Gelic fund propinacyjnego 4,„ 92 
Bukow. fund. propin. 5%, w a 101 


53 — 


Kom. banku kraj. 5pre. wa, I. em. 100 8f! 101 50 
Pożyczka kraj.z r. 18736 pr. w.a. 104 52 — — 
- a  „ 1883 4" 98 40 9910 
5 Lesy. 
Losy miasta Krakowa i 21 60 23 50 
a „ Stanisławowa . 28 — 28 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5.40 5.55 
Napoleondor as 9.20 933 
Półimperjał rosyjski 940 —— 
Ruhel rosyjski srebrny 1.33— 1.49— 
n papierowy 1.36%, 1.383, 


56.90 5750 
NR KA FO ab .__ BO 


100 marek niemieckich 


Pociągi kolejowe 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 pażdziernika 1890, 


== Lwowa przychodzą : ię ii oi zj 


t 


Z Krakowa . 408 928 860 | 715 
Z Podwołoczysk d 220 730 73816 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 70l -788 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- a 
siatyna i Stanislawowa . 8-86 
Z Budapessta, Munkacza, La- 

WOCZNEgO, Śtróżego, R 

wa, Stryja, Husiatyna i 5ta- | 

WOW . « - - « » 112-03 

Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł, GB 
Z Bakaresztu, Jasa, Czerniowiec, | | 

Husistyna i Stanislawowa . ja - 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, j | 

Husiatyna i Stanislawowa. . |$__ | 

Z Bełzca (Tomaszowa) . . ; 54l 
Z Belsca tylko we wtorki i piątki | 10:17 

Ze Lwowa odchodzą 

Do Krakowa ...> 228 830 42t 7% 
Do Podwołoczysk . . 4117960 | 10-85 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 421015 1105 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, | ZE 
taroa Maunpkacza, Bu- | 

dapesztu, Stanislawowa i! 

Hasiatyna © > > - : 5-55 

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 1030 
Do Stryja, Ch a, Suchy, La- | 

wocznego, Munkacza, Buda- 

pesrtu, Śtanisł i Husiatyna 245 

Do Stanisławowa, Czerniewiec, | 

Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 916 | 
Do Stanislawowa Czerniowiec, 

Jass I Bukaresztu . . . . 4.80 
Do Stanislawowa. Husiatyna, | 

Czerniowiec i Suczawy . : 1016 

Do Bełzca (Tomaszowa) . s | J | 8-03 
n n tylko w piatki i 2-29 

don tylko we wtorki | 4 


Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają 
mocną od PA: Gai ulaczofem dy 6 godz. 69 m aż 


miały wyraz zafrasowany. Heathcote przeczuł, że ! 
znakomity medyk angielski nie pozostawił wiel- 
kiej nadziei w tych pokojach pierwszego piętra, | 
w których okna słoneczna jasność napływała te- 


m zza 


Mógł tedy wkrótce umrzeć szczęśliwy współ-, 
zawodnik, który mu niegdyś odebrał serce narze- ` 
czonej, — gdyż i to zdarza się w strasznej cho- 
Lubo Edward usiłował 
odsuwać od siebie to przypuszczenie, nastręczało 
mu się ono mimowoli, a z nim razem pytanie, 


u 
TRA 
TAJEMNICA GROBU 

5 = e  |raz, zdając się radość z sobą przynosić. 

FOWIEŚĆ 
przez 
M. E. BRADDOM. robie, na którą zapadł. 

(Ciąg dalszy.) 

Wiórciwszy wieczorem do hotelu Windsor- Aa i m mai 


skeyo, dowiedział się, że stan jej męża pozostaje 
jejmikowy, że doktor Spencer ma przybyć o ósmej 
Z Tana 

Czewał w tej porze przed hotelem dnia na- 
stępurzo. 1 widział stojący przed nim powóz, 
kiary prczywoz:ł słynnego lekarza wprost z daorca. 
Ve niejakim czasie ujrzał go znowu, wychodzą- 
cego z iłoktorem Danvers'em, który go odprowa- 
«sł do powozu. Rozmawiali z sobą i twarze ich 


Czy znalazłszy się wolną, wróciłaby kiedyś 
do swej dawnej miłości? Czy chciałaby z czasem 
wynagrodzić poświęcenia człowieka, któremu zła- 
mała niegdyś życie? 

Było to wyłącznie tajemnicą Edwarda, że 
żonę swoję, dziś nieżyjącą, poślubił tylko z lito- 
ści. Dora miała prawo uważać go za równie zmien- 
nego, jak bywa w takich razach każdy mężczy- 
zna. Nie mógł jej niczem dowieść stałości swoich 
uczuć. Zasługi więc żadnej nie miałby w jej 


PRZEGLĄD z dnia 14 kwietnia 1891. 


oczach, i musiałby chyba na nowo zdobywać jej 


serce. 


Zresztą, wszakże zapowiadali tu lekarze cho- 
robę mogącą trwać całe lata. W takim razie wi- 
dok cierpień męża, stopniowego zanikania w nim 
wszystkich zasobów umysłu i ciała, wyczerpałby 
siły tej kobiety i uczyniłby ją przedwcześnie sta- 
rą, nim by dla niej nadeszła godzina oswobodze- 
nia. W żadnym więc razie nie było tu dla Ed- 
warda pola do jakichkołwiek samolubnych nadziei. 


Wszedłszy do jednej z restauracyj w Palais- 
Royal kazał podać śniadanie, przy którem zajął 
się przeglądaniem dzienników, w chęci chwilowe- 
go oderwania myśli od przedmiotu około którego 
nieustannie krążyły. 

Odczytując machinalnie wyrazy, których zna 
czenia prawie nie rozumiał, wracał nieustannie do 
zapytywania siebie: jak mógł człowiek, którego 
widywał w ostatnich czasach używającym w całej 
pełni sił bogatego umysłu i krzepkiego ciała, — 
zapaść w jednej chwili w straszną chorobę, bez 


żadnego do tego powodu? Zdawało mu się to 
rzeczą, niepojętą. 

Z restauracji udał się do hotelu Windsor- 
skiego, i tym razem zażądał zobaczenia się z Dorą. 


Wyszła do niego niehawem. Była bardzo 
blada, ale zdawała sie więcej panią siebie niż 
w dniu poprzednim. Mała w całej postawie coś 
sztywnego, jak gdyby sohie przymus zadawała 
mężnńym ducha wysiłkiem. Ręka, którą mu podała, 
była zimna jak lód. 

— Jakie masz pani dla mnie wiadomości? — 
zapytał Heathcote. 

— Nie ma już Żadnej nadziei. Rozmawiałam 
długo z lekarzami, po ich wspólnej naradzie. Tru- 
dno mi było skłonić ich do zupełnej szczerości. 
Litość zdawała się przeszkadzać im do tego. Oka- 
zali mi wiele wspólczucia, ale czyż potrafi czyje- 
kolwiek współczucie przynieść ulgę mojej ciężkiej 
trosce o niego? Jedna tylko laska boża może mię 
wesprzeć 

— Cóż tedy powiedział doktor Spencer? 


— (o tylko może być najgorszego. Wszystko 
daje tu poznawać cierpienie kości pacierzowej, 
które za sobą pociągnie zwykle następstwa. Jest 
to stopniowa „atropja muskułów* — jak ją na- 
zwał doktor Spencer, — zwykle pochodząca z nad- 
użycia sił ciała, ale tu wywołana nadmiernem wy- 
tężaziem umysłu przez czas dług. Będzie to po- 
wolue wyniszczenie, połączone ze strasznemi cierpie- 
niami. Sama myśl o tem dreszczem mnie przeszywa. 
Jedyną ulgę stanowić niże częste zastrzykiwauie 
morfiny, aby sen cokolwiek pokrzepiał chorego. 

— Czy nie zauważyłaś pani pewnej w nim 
zmiany w ostatnich czasach ? — spytał Heathcote. 

— Tak jest; od kilku miesięcy. Było to coś 
dziwnego, nieokreślonego, ale istniało bez wątpie- 
nia. Oznak tego stanu nie umiałam nawet dobrze 
opisać lekarzom, ale pamiętam dziwną różnicę 
w całem zachowaniu się i obejściu Juljana. Stał 
się daleko drażliwszym i często zapadał w długie 
milczenie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


a ZA 


robne ogłoszenia 
to 2 centy od wyrazu. 


SEEEEELEENSENE NENA WNE DNI 1 ie M TDOAK O DZD6 ZBE . 
Fabryka 
chemicznych i 


Spółki komandytowej Juljana Wanga 
we Lwowie. 
Kantor Hetmańska 22 
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. Odbiorców iż 
znacznie zniżona taryfa w całych ìi pół wagonach od 
Mączki kościanej, Superfosfatu i Saletry 
chilijskiej 
na kolejach galicyjskich za certyfikatem odnośnych ck. 
Starostw trwa tylko do 
15 kwietnia b. r. 
Uprasza tedy o jak najspieszniejsze zamówienia i przytem poleca 
Fosforan wapniowy 
jako skuteczny dodatek do karmy wszelkich zwierząt domowych. 


1847 18-15 
BEE WO OO EN z 


wytworów 
nawozowych 


K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft. 


powal dworski” 2%lersze 
mi świa- 

dei twëmi poszuku.e zajęcia. Szcze- 
$ouuw z grzeczności chętnie udzieli | 
"p Jozef Abgarowicz, urzędnik 
wydziału krajowego. 

Wiara 2713 Kocham Cię tęskną | 
promować chcę dla Ciebie Rądź 


Der gafertigte Verwaltungsrath gibt sich die Actionire der k. k priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eiseubahn-Geselischaft zu 
der, Donmerstag, den 30 Avril IS9I um 10 Uhr Vormittsgs im Salle des Ingenieur- und Arohitekten-Verein=s in Wien 
(Eschenbachgasse 9) stattfindenden, 


AAMINI. (ordentlichen) General-Versammlung 


e.nzuladen. 


tczne wykonnje po nader niskich 
canach zakład artystyczno-litogra- 
tczny A. Przyszlaka we Lwowie | 
ulica Kopernika 9. 9481 115-7 

Dr. .Józet Flakowicz, adwokat 
w Nanożu, poszukuje k neypienta. 


596 1-53 
E M- w Ry T O I ŘE : 
Premiowana ma wystawa h przyrodniczo-hkarskiej w Krakowie 1881 r. i hygieniozno-lekarskiej, 
dydaktyezno-przyrodnicz=j we Lwowie 1863 r za awe wyroby 
apteka pod „Złotym Słoniem“: we Lwowie, poleca następujące 
SRODKI LECZNICZE WETERYNARYJNE 


ża 17-25 wyrobu aptekarza 


Henryka Blumenfelda. 


Polecone przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły weterynarji Wnych: dra. Barańskiego, Królikowskiego i 
Mretowicza tudzież przez Wgo F. Chełelowskiego T = ie przy Ministerstwie "wojny, Naczełnika 
Weterynarza wojsk bułgarskich, Majora itd. w Sofii i wielu innych znakomitości. 


Fluid regeneracyjuy Karpacki proszek pożywny 


wyrołu aptekarza dla koni, bydła, owiec i trzody chlewnej 


Bilety “wizytowe, karty zA 


Gegənstände der Verhandlung sind: 


1. Bericht des Verwaltungsrathes übər die Geschäftsführung in Jahre 1890. 

2. Bericht über die Ergebnisse des duroh die k. k. G'neral-Direction der Ósterreichischen S-satıbahnen gefüh'tən Betriebes 
der österreichischen Linien im Jahre 1890. 

3. Bericht des Revisionsausschusses über den Reshnungsabschluss pro 1890. 

4. Antrag des Verwałtungsrathes über die Verwendung des Reinertriignisses 

5. Wahl des Revisionsausschusses. 

6. Erneuerung des Verwaltungsrathes. 

Jene Herren Actionire, wel he der Greneral-Versammlung beiwohnen oder ihr Stimmrecht nach Mzssgabe der Statutan 
ausüben wollen, haben ihre Actlen bis inclusive 22 April IS91 in Wien bei der k, k. privilegirten Osterreichischen Liinder 
bank, in Graz bei der Wechselstube der Steiermhrkischen Escomptebank, in Lemberg bei der galizischen Actien-Hypothekenbank, 
in Krakau. Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, iu Berlin bsi der Berliaer Handelsgasalls haft oder der 
Deutschen Bank, in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der Witrttembergisznen Vereinsbank, iu 
Paris bei der Banque d'Escompte de Paris, in London bei der Anglo-Auitrian Bank mittelst doppelt auszufertigen lar Consign tionen 
(wozu Blanquette bei den genannten Cassen unentgeltlich verabf>lgt werden) zu erlegen und erhalten mit d-r Empfangsbestiitigung 

Antorka miała na celu dać nie podrecznik szkolny, lecz książke 


hierüber die Legitimationskarte zur Genera!-Versammlang. 
Ksiągarnia Spóiki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
do czytania, wychodząc ze słusznego założenia, że historja Polski winna 


Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rüokseitə der Lagitimationskarten vorgedruckten Vollmachten eig:nhandig unter- 
otizymała na skład główny kaiążke pod tyt.: 
inny przadmiot szkolny ; „trzeba, aby opis tych dziejów ojczystych chwy- 
| uwzgledniany czynnik w umyśle młodzieży“. Cel swój autorka osiągneła 
) daniem, napisanem tak interesująco i pociagająco, Że z pewnościa po- 
| l faktycznej, autorka widocznie k rzystała sumiennie z badań krytycznych 
| 
| 
| 
| materjałów wełnianych, Fulary jedwabne oryginalne traucuskie 
ny, batysty, muśliny, lewantyny, płócienka z pierwszorzędnych 


fertigt werden. 
być dla młodzieży czemś wiecej niż matematyka, geograńa lub każdy 
tał o u ich serce, pamieć i wyobrażnie, ten najsilniejszy a najmniej 
jak najpomyślniej Książka jest istotnie nie podrecznikiem, ale opowia- 
trafi przykuć wyobraźnię i wagę młodych czytelników. Co do osnowy 
nowszej bistorjografji polskiej co wszystko razem sprawia, że książka 
poleca na sezon wiosenny i letni: wielki wytór najnowszych 
Voil d. Laine (batyst wełniany) w największym wyborze vaty- 
fabryk Alzackich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania. 
podług ostatnich wzorów paryskich. 


WIEN, im April 1891. 


Ersen à 
man a aa wyrobu aptekarza <w. Der Werwaliungsral(l. 
i regenerujący dła koni i innych zwierzat domowych. Ien: yra Rlurnenfelda (afidmuck, więjl.niekt, hoząrirt.) Ales: 
S-uulek ten polecony przez pp. profesorów tatej- we Lwowie. 


Środek ten wypróbowany co do skutku przez 
znakomitości lekarskie i hodowców, działa znakomi- 
cie w niestrawności, katarach żołądka i kiszek, w 
chorobach wycieńczających — w ogóle jako środek 
pokrzepiający, ne i dodatnio wpływa na 
wygladanie koni i bydła i podnosi tychże siłe i energię. 

Cena pakietu 35 centów. 


Maść na kopyta 
dla Komi i bydla 


szej c. k szkoły weterynarji Wnych: Dr Baratskie- 
ko, Krolikowskiego i Kretowicza działa z nieza- 
wodnym skutkiem w osłabieniach mięśni i ścięgień 
w przypadkach reumatyczno-gośćcowych, zapaleniach 
trawinatycznych, w kurczach mieśni, w zgrubieniu 
śriegien i osłabieniu więsadeł, * 

Cens flaszki I zir. 20 ct. 


Z zacnej inteligent ej rodziny 
osoba, uzdolniona 

X |w prowadzeniu gospodarstwa wiej-| 

Á? skiego i miejskiego, która może 

Ą/ wykazać się świadectwem, poszu- 

) kuje umieszczenia do zarządu do 

mu odpowiedniego. 


Darząd dóbr Łytiatgn -Brseózny 


ma na sprzedaż 


LOOC sekin 


Nłaść na grudę 
dia koni i bydła 


= wyrobu aptekarza wyrobu aptekarza przez Teresę z Potoekich hr. Wodzicką. Zgłoszenia przyjmuje w listach zamknie- 
Ezo=nry la Blumenfelda Bienryka Blumenfelda Część I (do r. 1506, w 8ce, str. 504, tych pod literami N. N. poste restante 
we Lwowie. we Lwowie. Cena 2 zł. 40 ct, w ozdobnej oprawie 3 zł. 50 ct. Sy: 1877 34 |8—B5 letnich doborowych gr- 


Maść ta uznana jako niezrównana dla pielęgna- 
cji kopyt nadaje twardym i kruchliwym kopytom 
miekkość i elastyczność, zapobiega tworzenin się 
szczelin i rozpadlin rogu kopytowego a zapobiega 
zbytecznej miękkości kopyt z czego nieprawidłowe 
kształty tychże się wytwarzają. 

Cena puazk! ? z'r. 20 ot. 


Mass ta uznana powszechnie jako niezawodny 
śrolek przeciw grudzie u koni jakoteż u bydła opa- 
J sewego uchyla grude szybko I zaponiega szkodliwym 
$ astępstwom tej uporczywej, szpecącej i hodowców na 
tuaczne straty narałsjącej choroby 

Cera puszki I złr. 20 ct. 
EB" Dh uniknięcia podrobien i naśladownictw uprasza sie wyraźnie żądać wyrobów weterynaryjnych za0pa” 
trzonych marka ochronną i podpisem ap. Henryka Blumenfelda. “WED 
Manisterst»o wojny. Stolica Sofia Nr. 86. 


tunków po 40 ct. sztuka. 
1863 4—6 


Wodę 


zz EW A W WZORZE, 
Sadzonki i nasiona leśne 
starannie opakowane rozsyła za zali- 
czką pocztą lub koleją : 
Leśnictwo Za:sów pod Czarną. 
Nasiona sosny 1 zł. 36ct., świerka 76 ct. 
modrzewia Y0 ct. za 1 funt= *, Klgr 
Sadzenki sosny 1-rocz 50 ct.; świerk 2, Si 
4-letni1 zł, I sł. 50 ct. i 2 zł.; modrzew 
2, 3 i 4-letni 2 zł, 2 zł. 60 ct. i 8zł.; 
4-letnia olszyna i brzezina pe 4 zł. 
za 1000 eztu. 


j i jekawa, jak pouczajaca i pożytec 1882 1-3 ; 
Swiadectwo. jest równie ponętną i ciekawą, jak p Jach 1 poźyteczną. Crategus (Biała cierń na żywopłoty) i zi 
Niiej podpisany potwierdza. że na podstawie 3-miesiecznych doświadczeń robionych pod własnem kierownictwem > oo Sp > Up Hp 2 letnia dęby, dziczki gruszek i AS sprowadzam prawie wszędzie, do 


dworów, gerzelń i browarów znaj- 
dujących slę na wyżynach, z po- 
toków i przez takowe bez ryn i 
bez rur, jakoteż do młynów i tar- 
taków. gdzie takowe już istnieją, 
(a jazy przerwane) albo dopiero 
założyć s'ę mają z każdej cho- 
ciażby największej rzeki, bez ja- 
ów i śluz, w nader Szybki, tani 


1754 17-20 


na kilkurziesiecia chorych Loniach wojskowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z preparatami i ah e wę: cj 
weierynżryjnyni wyrobu aptekarza Iienryka Blnmenlella we Lwowie przyszedł do następnych wniosków a mianowicie. 
1. Fluid regenerzcyjny Blumenfe!da użyty przez umiejetne ręce we właściwych wypadkach choroby oddaje 
znakomite usługi. 3 Masc na grude Blumepfelda bardzo korzystnie działa przy świeżych i zastarzałych wypadkach 
grudy a oprócz tego noża być też użyta z dobrym skutkiem przy natarciu od nprzęży i innych zranieniach skóry. 
3. Mast kopytowa Blnmenfel.a zasługuje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakonserwowania i poprawy 
wadliwyah kopyt. Naczelnik wydsiała weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny — Naczelny weterynarz wojsk bul- 
garskich, Nauczyciel przy szkole wojennej. 
Stolica Sofia 29 wrzesnia 1890. Major F. Chełchowcki. 
_ Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem“ Henryka Blumenfelda we Lwowie. s 
Qprórz tego są do nabycia w nastepujacych aptekach: we Lwowie n pp. Mikolasza, Rukiera i Krzyżanowskie- 
go, w Krakowie u pp Stockmara i Roznera,jw krodach w aptece p. Landesberga, w Budzanowie w aptece p. Ja- 
Si.»hieko, w Kamionce strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyczyńcach w apiece p. Redera, w Podwołoczyskach 
w aptece p. Schneidera, w Pomorzanach w sptece p. Alexiewicza, w Stanisławowie w aptece p. Amirowicza, w Tar- 
ncpolu w ap. p. Krzyżanowskiego. 
w. Do miejscowości, w których apteki nie utrzymują na składzie środków leczniczych aptekarza Henryka Blumen- 
jelds, wysyła apteka p'd „Złotym słoniem* we Lwowie powyższe środki na zamówienia desi: gające łą: znej 
rwury 5 złr. franco również nie lhcząc kosztów opakowania tak, śe strony otrzymują owe środki na miejscu po 
cenie oryginklnej, którąto kwotę w takim razie przy zamówienia załaczyć należy. 


Magazyn nowości na suknie damskie 
WILHELMA SYDORA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. 


po 1 zł. za 100 sztuk. 


Biuro pośredniczeń 


Heleny Kozłowskiej 
| 
| 


ulica Skarbkowska 1. 3 
poleca tylko znanych Oficjalistów gospo- 
darczych, keśmiczych, Ogrodników, Klu- 
cznice, Panny służące i WSZELKĄ SŁU-|% c Ł 
(ŻBIĘ męską i żeńska, w miejsca i na pro- , 1 trwały sposób. 
wincji, 1878 8 3 Bliższa wiadomości 


p | | | D Cih v Birczy. 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych —————— — 

EL. Ja-cłłą taj. 

O ustanowieniu i upadku 
Lwów Gródeska 85 Konstytucji 3 Feja 

wykonuje wszelkie roboty w zakres Tom o 250 str. Cena 1 złe. z prze- 

m-chauiki wchodzące w jak naj-|syłką pod opaską 1 złr. 6 ct. 

krótszym czasie i po nmiarkowa-| KSIĘGARNIA POLSKA 

1883 1-15 nej cenie. we Lwowie plac Halicki 14. 


Znane powszechnie PŁUGI konj __ —— “wl-6 
st:ukcji Kaz. hr. Dzieduszyckiegojj "ga em 
| Sezon 1591. 


u Leona 


dła dorastającej młodzieży 
M: Dpprawazi ; | 1659 1-1 
gazyn przyjmuje tukże suknie damskie do wykonania 


Fr. Wężowicza 


Próbki franco. Ceny stałe, najniższe. 


1793 7-30 
REDSEEEEFE TEM 


ZDSZEGEW 
"dps szadadod ŚfouwiuaX tpuzojoZnyiQg 
"403090 GL Op 0S po Li wap] 'szqo44 afmiadal zeIo | amomo} 
amoqaep woAjąvd rmzpnj rmaloms nfeig mied m emdaoyim eyiqeg 
i AumIZ4p xaqAzsł Ajuziuąsex ÁZZSIŅ 
"498jusyzS>+ju A Auajog euoooÂjmez (2ZpIEqfBU apsprumop 


Nakładem R. Bartoszewicza w Krakowie 


wyjdzie dwatomowe dzieło p. t. 


a e -nq A peon "= molypojs móinśpaf OĄE[ '«uaQiEasu szensp są tylko u mnie na składzie. 
IK S l 6 í | A YH ASVN £ VINISNY 30S Skład zaopstrzony w wyrób 
À cga pamią <O wa AZONYM SVN topowzoq YHS EIRA : „220p Y A 
- EE Ńiezoanioj op ‘AMOL'IVASV YVI R i E e Najnowszych 1000 Paragolek 


OS- ?P ORZ ga po | | "U gi Sos MOVED SAA 
op moqumv3 Torqosda AYNLHAL tayoo Guozsdon 'XTLVTTUATI 
-0ZI ANZOALSVTA *'8108jJ8 wibio m "t;NauUupunMj BU KuospelĄ 


roośjim po agı MOLNAWYGNNA oj LIVASY 


-nu BIuĘMOjOZT Sip 
:woajod gI A0 'MỌQMT 8981 


DADYURZUĄ SZOTMOŁĄZSAJ BYTOZg S 
0qoep wokrą op 
jnłye8ł 49Áłema}0ju30 YsAuozsdejn | 


nijejsy Eqllqej EĄSMOMT 


do wyboru po cenach nsjtań- 
szych od 3 zł. poleca 


Już opuściło prasę 
ll czwarte wydanie Il 
znacznie rozszerzone i pomnożone 


| Praktyczne przepisy 

pieczenia ciast świątecznych 
a mianowicie: 

bab, placków, mazurków, pierników 


I tortów oraz strucli, chleba, bu- 
łek, rogall 


Magazyn zabawek 
Henryka Millera 


Lwów, Halicka 1. 6. 
1828 9—12 


ULE) LosaNICJ ustanowienia Konstytacji 204 maja 


h „Księga pamiątkowa! składać sie Ledzie z dwóch cześci. Część pierwsza zawierać bedzie : 1) Ustawe 
ĉ«o Maja z autografem pierwszego jej wydania, 4) dzieje u:tanowienia konstytucji przez Hugona Kołłątaja nważanego 
za ułówacuu jej autora, 3) opis sesji sejmowej podlog Wegnera i mów zebranych przez Siarczynskiego, 4) zdania © 
kou-ty wji papieża, monarch w i najpierwszych owczesnych mężów stanu i myślicieli, 5) przedruki rzadkich broszur 
polity nych tyczących się kon.tytucji, 6) wyjątki ze współczesnych pamiętników, 7) opowiadania naocznych świadków 
przebiegu sesji "go Maja, h: sprawozdania pism ówczesnych, 8) opisy radosnych obchodów w całym kraja po uchwa- 
Iniu konstyvtceji (z rekupisów) 9) korespondencję Stanisława Augasta z Katarzyna, 10) zbiór listów najwybitniej- 
szych lzialaczy (z rek'), 11) zbiór utworów poetycznych na cześc konstytucji napisanych (po cześci z rekopisów) 
12) »Atyry, zagadki itp: elierakteryzujące ep: ke i głównych działaczy konstytucji (z rekopisów) j j 

Część druga puivivcong zóstanie szczegółowemu opisowi obchodu jubileuszowego w Galicji i Poznańskiem 


1868 


SZtNCZ- 
ne 


idy i 
Sozeki 


cysz zasreniva, Prócz tego obejmie ona wszystkie najwybitniejsze poezje, artykuły historyczne, literackie i publi- i 
śsmyczne ahie pojawiaja s'e na obchód tego wiekopomnego faktu dziejów naczyco. [a oz RA druga dzieła Ss i różnych przysmaków do "ażć herba- $i Atelier dentystyczne CE: Bergora 
ue uUekiuseateni uczuć ogółu dla pauieri wielkiej idei, uświeconej urawaleniem ustawy Bgo Maja, baty i czekolady ulica Karola Ludwika | 5. 


w domu WP. Stromcnugera. 
Wszelkie 


Pomieszkania 


od różnych terminów, Sklep, 
Stajnię, Wozownę, Skład na 
towary wynajmuj Zarząd real- 
ności Emila Be*t'miliara Ba- 
jera w godzinach 8 —12;3 —5. 
1783 24—? 


— 


Panom właścicielom dóbr większych, którzy na poleceniu 
m'jem polegać zechcą, wskazać mogę 


-< sądze zdonego, uczciwego i energ cznego, 


którego jedynie dla braku odpowiednej posady w dobrach 
gAministracji mojej powierzonych pomieścić nie mogę 

Adam Noel 

pełnomocnik JWgo Karola hr. Lanckorońskiego w Chłopach 


., Księga pami tkowa zRwierac bydzie prócz tego koło 40 rycin i autografów, jaketo : portrety głównych 
siałaczy, miejseowości Warszawy | ołączone tradycją z uchwaleniem konstytucji, widok sali sejmowej, kopje ze współ- 
reesnich obrazow przedstewiających chrady sejmu 1 przysięge na konstytucje, kopje nadzwyczaj rzadkich rycin oke- 
MA. - i attegorycznych, podobizny druków xtd. itd — wasystiko wykonane w najpierwszych zakładach re- 
JU żeyjJnych 
` AP > a . ` . P . . 3 
Część pierwsza Księgi pamiątkowej wyjdzie dnia 30 kwietnia, część 
druga dnia 20 maja. 
Prenumerata na całe dzi ło wynosi 3 2łr. z pr 
; Í nosi - z przesyłką pocztową 3 złr. 50 ct. Prevumerat 
skiadać można tylko do dnia 20 kwietnia. Po wyjściu Cena dzieła wynosić będzie 5 zł. t 


y erai przyjmuje wyłącznie księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie, ulica 
WSKA 15. 1875 2—3 poczta KOMARNO. 


/.pow.adzialny redaktor: Waełąw_Maslowaski. Papier Braci Fijałkowskia: a Białej | : 


zebrane przez Florentyng a Wandę 
(Autorki „Kacharki polakiej*.) 
Cena 50 ct. 
Po przesłania przekazem kwoty 
55 ct. wysyła się przesyłkę opłaconą 
pod opaską, 552 
W. Maniecki 
Drukarnia narodowa 
Lwów — ul. Kopernika |. 7. 


Repericja 


1887 2 3 


Z dmkarni nar W, Manieckiegai—- Zarządaca: Walenty Hodak 


